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Pierwszy budżet polski. 


Data 28 lipca b. r. jest dla nas o tyle ważną, 
kè w ten dzicń po raz pierwszy minister skarbu 
BSteczkowski przedstawił do uchwały Sejmowi 
kompletny budżet. 

Od dnis więc dziiejszego mamy prato- 
wać jak każde inne Zachodnie Państwo. Mamy ministeryalnych! 
przewidzisne dochody dla pokri cia koniecz- Minister Śta.zkowski cieszy się, że zmiej- 
nych wydatków zwyczajnych i nadzwyczaj: szył państwową polieyę o 15% we władzach 
nych. A prasa drukarska, która w cągu osta-|i o 80% w komendach lokalnych. Rezultaty 
trich siedmiu miesięcy wypuświla prawie po- | wspaniałe, ale o ilo większą zasługę należałoby 
dwójną iiość banknotów niż w latach ubiegly ch, | przypisać panu ministrowi, jeżeliby on przynaj- 
powinna zmierić tempo swego biegu. Jest to | mniej o ten sam pro”ent zmniejszył paskarstwo, 
jedyny sposób uzdrowienia naszego życia go- jłapownictwo, szmuzlorstwo i t. d. Niechby p. 
spodarczego. , Nteczkowski zwrócił tylko uwagę na .parcel:- 

Na pyte, dl.czogo budżet przedstawiony | eyg“, na „zboże i eukisr" i w tej dziodzinie 


Miesięcznie , 


- . „| Marek 250 | 


swoim wiermym wyznawcom. Jeżeli państwo nie 
pozbędzie się tych psoudo-urzędników, wysłu- 
gujących się mio krajowi, lecz stronnictwom, 
to nadarmo będziemy się starać o równowagę 
ludżetową. 

Pan minister skarbu stwierdził, że sptkulan- 
tów się aresztuje — ale ile ich żyje spokojnie 
po miastach, drwiąc sobie w duszy z pogrużek 


wczoraj pues Mul. Steczkowekiego jest pierw- 
szym budżetu puskin, odpowiedział wicenu 


coś pozytywnego zdziałał, to okryłby się wiek- 
37} sławą aniżeli siawa „równowagi budżeto- 


Istor skarbu Wejnieid kotezpondw woówi „hze: wej*, którą go obdarza: „Czas“. 


czypospoitej” w ten sposób: 


Bardzo często narzeka się, że społcezeństwo 


„Pierwsze budżety w Posee opracowywaji | me płari żadnych podatków. Narzskania te sa 


rktowi gal. Komisyi 
w 1939 r. sjożniony budżet dla 


reference, 6h 
Potem był w 
zaDoru rusi 
w marcu 1020 7. wu 
fot za czas ad Jima 1919 r. do marca 1920 r. 
pa dla dwech 
dłożenie jest r" 
5 zawiera eyby dia 


obydwóch 


mie odrehnie: przedstawiany”. i 
Jednak podany przez mir Steczkowskiego 
całoroczny pruluninarz budżetowy w niektó- 
rych pozycyach obejmuje tak samo wydatki b. 
dzielnicy pruskiej, jak n. p. wydatki za Na- 
czelnika państwa, Sejm, Prezydyum Rady mi- 
nistrów, sprawy zagraniczne, wojsko, kolej, że- 
glugę, reguacyc rzek, Wskutek tego znacznego 


odciążeniu budżetu b. dzicinicy pruskiej, wyka- 


vuje on 6 miliardów nadwyżki dochodów nad 
„wydatkami, 

Preliminarz całego paistwa pœlaje: wy- 
datki 209.612 milionów marek, dochody 135.174 
milionów marek, niedobór ogółem wynosi 
zatem 73.798 milionów. 

Deficyt cst wielki, a jednak nie jest on groż- 
mym, jeli znajduje dla sicbie pokrycie. 

A zdaniem p. min. skarbu, celom unicestwie- 

ria niedoboru, nie będziemy teraz zmuszeni, 
tak jak to było dotychczas, uciekać się do 
drukowania biletów, gdyż niedobór będzie po- 
kryty kiikoma operacyami kredytowymi, z któ- 
rych już w bieżącym półroczu wpłynąć powin- 
Bo około 25.600 milionów marck. 
_ Do tych oyciacyj finansowych zalicza p. 
Steczkowski awans na eksploatacyę puszczy 
białowieskiej, kredyt w bankach neutralnych, 
nedto ministeryum wypuściło IŁ seryę biletów 
skarbowych na 5 miliardów marek. 

Ta szczegółnie ostatnia operacya jest dla 
naszego życia finansowego nadzwyczaj ważną. 
Dotychczas skrb państwa udawał się bardzo 
często o pomoc do Kraj. Kasy Pożytzkowej i 
jest tam w rzeczywistości zadłużony po uszy. 
Ta więc forma kredytu była o tyle dla skarbu 
Fatalna, że pociągała zawsze za sobą nową emi- 
syę banknotów. | 

Bilety skarbowe są tak samo formą krótko- 
terminowej pożyczki państwowej i w czasach 

, normalnych aiemal wszystkie państwa posłu- 
goją się tym środkiem zaciągania kredytu, znaj- 
dującego chętny pokup w społeczeństwie, 

Skartdwość polska eniitowała swego czasu 
¥. zw. I seryę biictów skarbowych, z którymi 
poczymiła nadzwyczaj niekorzystne doświadcze- 
nią dlatego, iż nadano im charek'er papieru 
przymusowego, upoważniającego rząd do pla- 
cenia cześci nalczności swych dostawców, 8 
w dodatku byly niespłacalne przed termisem 
zapadłości. 

Obecnie przy seryi II. bilety skarbowe nie 
mają charakteru przymusowego i będą wyku- 
pywane pzed terminem płatności (1 luty 1922) 
na żądanie posiadacza przez kasy państwowe, 
po ich cenie nominalnej z uwzględnieniem odse- 
tek. Nie są one zatam papierem spekułacyjnym. 

Slusznie sie więc p. Stoczkowski spodziewa, 
Że w razie potrzeby w III. seryi będzie można 
nmieścić jeszcze 8 miliardy — ale te operacye 
wtedy tylko znajdą poparcie u społeczeństwa, 
łeżei się uda p. ministrowi stabilizować kura 
warki. 

_ Dalej zapowiada on pożyczkę wewnętrz- 
ną wyposiżoną w duże przywileje natury po- 
tatkowej. 

„ Przy rozkładzie wydatków uderza, że tytko 
6% mydatków idzie na oświatę, natomiast 10% 
pa aprowizacyę (dwóch dzielnie) e 31% na 
Awojsko. 

Pozycya „oświata“ będzie z pewnością głów- 
nym punktem ataku na ministra skarbu. „To- 
marowymi kstegoryami'* nie można się zapa- 
trywać na „kulturo“ w Polsce, w czasie, gdy 
we wszystkich szkołach i wyższych uczelniach 
sa unieruchomione Jaboratorya i warstaty. 

Przy obejmowaniu swej teki p. mmister za- 
powiedział walkę z elatyzmem, a w swojem 
expose przedstawia niektóre cyfry zrednkor'a- 
nych urzędów i sił urzędniczych. Jednak mimo 
Btarań, ani w połowie nio wypełnił swoich przy- 
tzeczeń. Na drodze stoją mu bowiem rządy par- 
łyjno-ludowe, które nie dadzą uczynić krzywdy 


Rządzącej. | wo wilu wypadkach pr.wdziwe. 
|iest faktycznie tak a nie inaczej, to winę ponosi 
zo va f-sze półrocze tego roku, |q.rzedewszystkiem nosza władza, 
PENET E JUDY Grabski bud- samo społeczeństwo. 


Jeżeli zaś 
a nie tylko 


Spotwezeństwo wtody nie spdwa swych obo 


alezów odroknie. Owe prze- |ryjązków wobec peństwa — póy Widzi, łę 
rwszym budżetem całorocznym |. mór“ ġo się dzieje | gdy wie ma zaufania ani 
h zaborów (|do rądn, ani też do sejmu. 

dzielnicy rosyjskiej i ausuryackiej), jednolmie (a | 


Ale gdy tylko spostrzeże, że państwo pracuje 
tuk jak powinno. wtedy wzrasta nie tylko je- 
go ufność. ale toż i eliąć dostarczenia państwu 
środków do życia. 

Takie pozycye jak 500 milionów nadwyżki 
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Premier Witos o sprawie Górnego Slaska. 


Warszawa. P. A. T. Na piątkowem posiedze 
niu sejmu marszałck oświadczył, że wpiynęia 
nagła interpelacya, podpisena przez wszystkie 
kluby w sprawie Górnego Śłąska, Prezydent 
ministrów ośiwadczył gotowość dania już teraz 
odpowiedzi. W interpelacył powiedziano, że 
według nadchodzących wiadomości oddziałów 
niemieckich na G. Śląsku nie rozbrojono. wy- 
konują one teror a zarazem grozi decyzya, która 
odwicka załatwienie sprawy górnośląskiej na 
długie lata, a tem samem nrzesądza sprawę ra 
rzecz Niemiec. Jntorpe'anei zapytują. co rząd 
palski w tych sprzwach uczynił i jakie jest 
jego stanowisko w sprawie tak zwanego tym- 
czasowego zalatwienią sprawy górnośląskiej, 

Prez. ministrów Witos: Według stwiordzo- 
mych urzędowo wiadomosci, jakie rząd polki 
posisda, Rada najwyższą zkierze się w sier- 
pniu b. r. aby c©złatetznie rezstrzygzać sprawe 
górnośląska. Powstałe ludu górncśląsziega, 
które wybuchło odruchowo, jako naturainy pro- 
test texo ludu tam od wieków zamieszkałego 
przeciwko zarmieszonemu i niesprawiedliwemu 
jSz traktatem weralskim niczemdnemu rczstrzy- 
srięciu sprawy górnośląskiej, zosialo zlikwi- 
dowatmz, 

Rząd polski í społeczeństwo wiedziało o tem 
cd początku, a państwa. koalicyjne stwierdziły 
to samo, że gdy z polskiej strony stanzł do 
walki o swoje naturalne prawe, © wolność lud 
polski, z drogi} strony wystąpiły zorsanizo. 


budżetowej przy ministerstwie poczty, witamy | wane przez dawnych cesarsko niemieckich ofi. 


|wszysey z radością. Zmniejszenie zaś deficytu 
koiejowsgo z  równorzędnem zwiększeniem 
sprawności i wydajności polskiej linii kolejowej. 
raprawdę wzbudza w społeczeństwie zaufanie 
de państwowej przedsiebiorczości. 

Z drugiej zaś strony musi się przyzrać, że 
społeczeństwo dziś stokroć razy lepiej płaci 
państwu podatki, jak rok temu. Na nich » pe- 
wnością będzie można cprzeć budżet państwa. 
jeżeli rząd swą celową pracą i wmiejętną a bez- 
wzgiędną admimstracyą potraii nie zdeprecy- 
onować ale przeciwnie, znacznie wzmocnić za- 
ufanie do polskiej państwowości. 

Jeżeli się tylko rozglądniemy w podanych 
przez p. ministra skarbu dcehodach i wydat- 
kach innych państw, gdy prypatrzymy się 
długom wewnętrznym i zewnętrznym, jakie 
wypadają na głowę mieszkańca w Anglii, Fran- 
cyi, Niemczech, a Polsce, jeżeli dalej uwzglę- 
dmimy bogactwo naszego kraju į bezwzględny 
patryotyzm polskiego obywatela =- to z pe 
wnością każdy uzna, że jest na czem u nas 
budować budżet choćby nawet daleko większy. 

Do tego jednak potrzeba, by każdy rząd był 
wykładnikiem potrzeb całego społeczeństwa, a 
nie tylko jednej klasy wzgiędnie stronnictwa. 

U ministra skarbu widać najlepsze ehęci i 
kolosalną pracę. A jego zasluga jest, że w tych 
warunkach, w jakich zmuszony jest pracować, 
potrafił przy pomocy „gilotyny* wiceministra 
Weinfelda zestawić budżet i spóźnić go tylko 
o siedm miesięcy. 

"Ale mimo woli ciśnie się pod pióro uwaga, 
czy przypadkowo mimo wszystkieh starań mi- 
nistra budżet ten mie jest fikcyjny. Gdyż prze- 
cież pozycyi dochodów dowolmie zwiększyć nie 
można, natomiast, wobec żądań nadzwyczaj 
ticho płatnych urzędników, a szezególnie wobec 
spadku marki polskiej, wydatki a temsamem 
i niedobór budżetowy znacznie wzrośnie i to 
kto wie czy nie w niedługim ezasi, 

Zresztą prawdopodobnie i sam p. Steczkow- 
ski nie wierzy w natychmiastową stabili- 
zacyę marki, gdyż przyszłą pożyczkę wewnętrz- 
ną zamyśla wyposażyć w prerogatywy podat- 
kowe, a w szczególności w gwarancyę co do 
spłaty kapitału w pewnej relacyi do waluty 
dolarowej. H. MIANOWSKI. 


— PROCE M 


=> Budżet, 


W uzunelnieniu wczorajszych doniesień po- 
dajemy, że budżet, wynosi 

w dochodach zwyczajnych 99.758 milionów 
marek, s l 

a w wydatkach zwyczajnych 111.042 milio- 
nów. 

A zatem deficyt zwyczajnego budżetu wy- 
nosi niecałe 11 miliardów. 

Dochody nadzwyczajne  preliminowane są 
w kwocie 35.408 milionów, wydatki nadzwy- 
czajne w kwocie 97.918 milionów. Doficyt za- 
tem w budżecie nadzwyczajnym przowyższa 
cyfrę 62 miliardów. 

Oba deficyty razem dają ogromną sumę 
Ta miliardów. æ 

Min. b. dzielnicy pruskiej (włączone w bud- 
żet ogólny) ma dochodów 18.980 milionów, a 
wydatków 12.879 milionów. 

Dodajmy, że wydatki nadzwyczajne w lwiej 
części idą na wojsko: 32.532 milionów, apro- 
wizacyę: 19.563 milionów, koleje 11.850 milio- 
nów. 

Dochody nadzwyczajne przynosi oszywiście 
głównie Min. Skarbu (kredyty): 28.573 mil. 


eerów regularne oddziały, Mimo to i mimo nie- 
korzystnych warnaków pawstańcy dali dowody 
ofiar z krwi i miera, bohaterskiego poźwięce- 
nia bez granie, że im to przez największego 
wroga musi być przyznene. Mimo to, że z cięż- 
kiem sercem przyszło się poddać zarządzeniom 
zdemobilizywania w tak trudnych warunkach, 
pod wpływem rządu polskiego nezymili I te ofia- 
re. Po tym fakcie, ma podstawie dotyczącego 
rezbrojenia cały cjężar Oodnowizdzialności za 
tos bezpisczeńatwo życia ł mienia ludności gol. 
skiej na G. Śląsku spadł na młędzysołusznieze 
władze. Rząd polski mie miał tam i nie ma do 
tej pory ingorencyi, To teg rząd polski wita 
z umaniem wszelkie krokl, dążące do wzmot 
nienia faktycznej władzy sprzymierzonych za 
Q. Śląsku. Wiedząc o mordach, kradzieżach i 
innych nadużyciach, dokonywamych na ladno- 
$ polskiej, rząd kikakrotnie interweniował u 
państw ententy na rzecz górnośląskiego lefu 
polskiege. Państwa te poczyniły pewne kroki. 
które mają na cadu nietylko ochronę ludności 
od uzbrojonych i rozbestwionych żołnierzy mle- 
mieskich, ale także podtrzymanie autorytetu 
dla postanowień traktatu wersalskiego, jega 
twórców i wykonawców. 

Rząd polski czyni beznstannie zabiegi, aby 
rozwiązanie sprawy górnośląskiej, ściśle w myśl 
postanowień traktatu i wyników plebiscytu. 
zostało bezzwłocznie dokonane. Wychojząc 
z założenia, że leży to nietylko w łnterecie lu- 
dności górnośląskiej, państwa polskiego, ale tak- 
że pokoju Kuxrcpy, są wszystkie dane, że czna- 
czony termin zostanie utrzymany. Mamy prawo 
wierzyć, że wszelkie pomysiy częściowego i pro- 
wizorycziego zaiatwienia tej sprawy, lako szko- 
dliwe i z traktatem wersalskim niezgodna, zo- 
staną porzucone. W tym kierunku poczyrdł rząd 
polski potrzebne kroki, Gdyby atoli inaczej się 
stało, rząd obecnie widzi się już teraz zmuszo- 
ny oświadczyć, że nie mógiby się podjąć wyko- 
nania takiej decyzyi, 


Franczska Rada ministrów. 
Paryż. P. A. T, (Havas). Na posiedreji Ra- 


dy ministrów, które się dziś odbyło w pałacu | się 40.000 reguiarna armia niemiecka, która zu- 


| Po posiedzemmu Rady min. dypłomatyezny 
współpracownik Agencyi Havasa otrzymał jn- 
formacyę, że po załatwieniu sprawy daży ze- 
brani się Rady Najwyższej i uprzednich na- 
irad ekspertów, które to obie sprawy załatwia 
no ku zadowoleniu obu rządów, pozostała je- 
szcze do uregulowania sprawa wystania posil- 
ków. Oczekują, że znajdzie się rozwiązanie, 
które będą mogły akceptować oba państwa. a 
które w temby się streszezało, aby Anglia 
aai się do kroku francuskiego w Berli- 
jnie, iżby Niemcy wydały wszelkie zarządzenia 
w celu zabozpieczonia przewozu posiłków alian 
ckich na Q. Śląsk. 


Anglia zgadza się na żedznia Frascyt, 

Londyn. P. A. T. Biuro Reutora dowiaduje 
isłę ze żródła francuskiego: Francuski ambasa- 
idor w Londynie oświadczył lordowi Curzono: 
wł, że rząd francuski uważa za nien:ożliwe 
zejście się Rady Najwyższej doiąd, dopóki 
sprawa dalszych posiłków na G, Śląsku nie 
będzie rozwiązana. Cuiaon przyjął to oświad- 
czenłe do wiadomości i zostanie ano przedło- 
żone Radzie ministrów. i wE 

Londyn. P. A. T. (vas), Angielska Rada 
ministrów rozważyła  uwtrywania rządu fran- 
cuskiego i postamowia przedsięwziąć wszelkie 
kroki, zmierzające do 1ego, Wy współpraca $0- 
juszników nie została uas/ażJiia na szwank. 

Londyn. P. A. T. Router denosi © wysłaniu 
odpowiedzi augielskiej na ostatnią notę rządu 
irancuskiego w sprawie G. Śląska. Nota an- 
giełska podkreśla stanowisko rządu angiel- 
skiego, $ż zobowiązania już objęte mają być 
w pełni dotrzymane, jodnak dopuszczalną jest 
ich zmiana w myśl życzenia Francyi, a żle je- 
dnak pdpowisTałaby idei współpracy aliar- 
tów, 


z 


maamme M a. 


Ohrady rzeczsznawsów. 


Warszawa, (Telef. wł.) Według wiadloności 
z Paryża, sprawa G. Śląska po ostainiam po- 
siedzeniu frameuskiej Rady ministrów nie po- 
sunęta sle nagrzód, Obrady rzeczoznawców 
rozpoczęły. się we cznaztek pod  przewodzni- 
ciwgm Loucheura. 


WŁOCHY W RADZIE NAJWYŻSZEJ. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. donosi: Dzien- 
nik „Era Nouvallo" dowiaduje się, że włoski 
premier Bonomi wyraził życzenie wsięcia 
ludaiała w posiedzeniu Rady Najwyższej. Dzien 
nik spodziewa się, że Włochy odgrywać hędą 
na posiedzeniu Rady ważna rolę. 


a 


ma 


Proiekt Sferzy znowu aktualaj. 


| Paryż (F. E) Korespondent londyński 
|„Tempsa* donosi, iż powne koła angielskie s 
| zdania, że nailepszem rozstrzygnięciem Sprawy 
'G. Śląska byłoby przyjęcie projektu Sforzy. 
„Daity Tełegraph* oświadcza, iż projekt Sfor- 
zy jeżeli nie przez Komisyą rzeczoznawców, 
to w każdym razie przyjętym zostanie przez 
Rade Najwyższą. Z ekonomicznego punktu wi- 
ldzenia — pisze ten dziennik — linia Sforzy 
jdaleką jest od doskonałości, lecz w pośród 
wszystkich projektów rządowych nie ma ta- 
sag któryby nie wywołał opozyeyi. 


Armia niemiecka Rad Odrą. 


Bytom. (Œ. E.) Stwierdzono, że na G. Śfąsku 
pomiędzy Odrą a gramieą niemiecką znajduje 


PODOZRECA CEA EA KOZERA 


Elizejskim, Briand zdał sprawę o sytuacyi na pełnie jawnie, w hełmach metalowych, przecią- 
G. Śłąsku. Ponieważ rząd angielski dopioro (ga przez ulice z artyleryą i z wszełkiemi odzna- 
dziś zajmie się kwestyami poruszonemi przoz kami Orgeschu i innych  organizacył meme- 
rząd francuski, postanowiła Rada ministrów cekich. Wojska te pesiadają nawet tanki, 
zebrać się jutro ponownie, aby obradować nač Oprócz tego, poza linią pletiscytową stoi caia 
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odpowiedzią rządu angielskiego. 


Niemcy w Cpawie zbraja się. ~ 


Praga, P. A. T. „Lidove Noviny“ domoszą 
z Opawy, że od dłuższego czasu Niemcy opaw- 
xy potajemnie zaopatrują się w broń i amuni- 
eyg. W posiadaniu Niemców opuwskich znaj- 
duje się kilka tysięcy karabinów ł 5 kulomio- 
tów. Dzienniki korstatują, że Niemcy przygo- 
towują się do walki irredentystycznej przzciw- 
ko republice czechosłowackiej. 

Mor. Ostrawa, P. A. T. Niemcy cioszyńscy 
zwołałi na 31 pea reromadzenie ludowe, na 
którem przemawiać będą mani opozycyouiści 
przeciwko rządowi Ozeskiemu, posłowie niz- 
mieccy. „Lidove Noviny" donoszą, $o rząd 
czeski zakazał odbycia tego zgromadzenia. 


Mskarchistyczne kicbszpieczeństwe. 
Praga. P. A. T. „Czeskie Slovo“ omawia po- 
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newnie w dzisteiszyn numerze, niebezpieczeń: | 


|dotychczasowa armia gen. Hoefera. 


stwo monarchistyczne dia rządu ezechosłowac- 
kiego. Na podstawie informicyi z kół politycz- 
rych oświadcza pismo, że reakcya monarchi- 
styczna na Węgrzech i Anstryi podnosi głowę 
i że ataki monarchistów zwrócone są w pierw- 
szym rzędzie przeciwko Czechosiowacyi. Pis- 
mo apeluje do polityków czeskich, zby zaprze- 
stali sporów partyjnych, gdyż na wypadek ata- 
ku monarchistów, republika mogłaby się zna- 
teść w miebezpieczeństwie, 


KONIEC STRAJKU BANKOWCÓW ~“ 
CZESKICH. 

Praga, P. A. T. Strajk urzędników banko- 
wych został dziś zakończony. Wszędzia pod- 
jęto pracę. Warunki zakończenia strajku wy- 
padły niekorzystnie dla urzędników banko- 
wych. Najważniejszemi postanowieniami w u- 
mopio pomiędzy urzędnikami a dyrektorami 
jest usunięcie prokurzystów bankowych z orga- 
nizącyż urzedniczych i zwiesienie urlopów. 
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CENY OGLOSZEŃ 


Katastrofa głodu w Rosyić 


„Rzeczpospolita“ przyncsi następujące więk 
domości o klęsce głodowej w Rosyi: 

„Przeszło 13 milionów ludzi porzw 
ciło swe siedziby. Władze bolszewickie 
są bezradne i mie mogą opanować tego zęlod- 
niałego żywiołu. Część ludności wędrującej za 
chlebem dotarła aż do gub. Tobolskiej. nisz- 
cząc po drodze wszystkie wsie i zagrody. 

Nad Wołgą przy węzłach kolejowych utwa 
rzyty się chwilowe skupienia zgłodniałych nę 
dzaczy. Rozgrywają się tragiczne sceny. Lud. 
ność, doprowadzona do rozpaczy, chcąc uchro- 
nić najmłodszych od mąk śmierci głodowej, 
stale topi je w rzece lub rzuca pod 
koła Poeiągu. Na szlakach zachodmio-zy- 
beryjskich z powodu głodu staczają. wygnańcy 
mordercze bójki 7 ludnością o chleb. l 

Z gub. kazańskiej wyruszyła na wschód w 
wędrówce za chlebem przeszło połowa ludności 
Wyruszając że swych siedzib ludność znisy. 
czyła wszystkie zagrody gospodarskie, Træ 
gieznie przedstawia się los Polaków, za 
mieszkałych w Kazaniu. Na razie trzymeją się 
oni jeszcze w mieście pomagając sobie wzuje: 
mnie, lecz dłużej, amiżeli trzy tygodnia nie be- 
dą się mogli utrzymać. Delecacya polska w 
Moskwie czymi mszystko, ażeby wnożliwić im 
powrót do kraju. 

Z okolie, położonych nad Wołgą i Kamą Po- 
lacy uciekają masowo. Kostrenia wyludniła się 
do tego stopnia, że nie można znaleźć 
ani jednego katolika, którenuby po- 
wierzono klucze od kościołów į budyzków pa- 
rafialnych. W Rostowie nad Donem położenie 
aprowizacy jno jest beznadziejne, s epidemia 
rozszerza się w sposób niezwykle groźny. 

Pod naciskiom opinii publicznej i w obawie 
przod gniewem tłumu władze sowieckie zam- 
knęły od dria 23 lipca w całej Rosyi iadło- 
dajnie dla komisarzy sowieckich, Obeenie nikt 
s urzędników uprzywilejowanych nie otrzymu- 
je deputatu żywnościowego. T 


Wewnętrzee zatargi w rządzie sowietów 


Praga, P. A. T. Dzienniki cytują doniesienie 
piema rosyjskiego „Wolia Rosia“, wedle które 
go Lenin na ostatniem posiedzenki Komikarzy. 
ludowych podał wniosek, aby do rządu przy- 
jęci zostałi reprozantanci wszystkich partyj sm 
cyalistyczmych. Trocki wraz z lewicą wypowiew. 
dział się przeciw wnioskawi, Trocki otrzymał 
udsyę wyjazdu na Syberyę celem zbadania znaj 
dujących się tamże ilości zboża, Nacgół w par. 
tyi komunistycznej zaznacza się coraz większy 
rozłam, s . — — 


SOWIETY PRZEŚLADUJĄ SWOICH 

SYMPATYKÓW, ; 
Praga, P. A, T. Jak dzienniki czeskie done 
tzą, uwięził rząd sowi:cki czeską misyę repa 
tryacyjuą, wysłaną do Kijowa i Charkowa. Pis- 
ma domagają się represalii wobec misyj Bo 
wieckich, znajdujących się w Czechosiowacyi. 
Równocześnie dzienniki donoszą, że rząd so 
wiecki nie ehce pozwolić ma przyjazd czeskiej 

miyi handlowej do Rosy. | 


Zerwanie rokowań rumońsko-sowieckieh 


Bukareszt. (E, E., Radio) Rokowania delega- 
tów rumuńskich z bolszewikami na Dniestrze 
zeztały przerwane. Oficyalnie komunikuje pra- 
sa rumuńska, że powodem przerwania roko- 
wań jost brak potrzebnych pełnomocnictw de- 
łegatów sowieckich. 


Państwa bałtyckie zagrożone przez Rosję 


Rewel, (E. E) Mm. spraw zagr. Pijp oświad- 
czył przedstawicielom prasy w sprawie związ- 
ku bałtyckiego, że uznaje konieczność rozsze- 
rzenia obeonie istniejących umów także na 
Polskę i Finlandyę. W sprawie mobilizacyi Ro- 
syi min. Pijp oświadczył, że wiadomości, po- 
siadane przez niego mobilizacyi tej nie po- 
twierdzają, jednak trzeba być przygotowanym 
na wszełxie eweninalności, ze względu na sib 
ną agitacyę przeciw państwom bałtyckim, pro- 
wadzoną bardzo intenzywnie przez komuni- 
stów Rosył sowieckiej, patrzących łakomem 
okiem na zapasy żywności i porty państw bał- 
tyckich. z $ 
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vgrzeczae wieści z Małej Azyl. 


Paryż. (E. E. Radio), W sprawie wojny tu- 
recko greckiej przychodzą sprzeczne ze sobą. 
komunikaty: Gumaris wysłał depeszę do rządu, 
w której pisze, że ofenzywa grecka rozwija się, 
nadał pomyślnie, armia grecka odnosi na każe 
dym kroku poważne sukcesy. Komunikat zaś 
turceki opiewa, że kawalerya turecka wstrzy=, 
mała w zupełności” ofenzywę grecką w odcinku 
Eski Szeir, zaś w odcinku Seid Ghazi trwa za» 
ciekła walka, jednakowoż zwycięstwo qrzechyz 
ła sią na etrocę Turków, RÓ 


Bir, 2. 
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Targ esp iiare, 
Z GMa poniye „334 
Akcya Wioch votec rządu polskiego, 

„Messagero" podaje a dobrego Źródia, 
minister spraw zasraniecznych, doila Torretta, 
polecił nosłowi wioskiemu w Warszawie, p. To- 
massini emu, przedsięwzięć wobec rządu pæl- 
skiego taką samą axcyę, jaką ambasador Fras- 
cati wszezął w Berlinie wobec rządu niemie- 
ckiego. Przypominamy, że ambasador włoski 
w Berlinio zwrócił uwagę ministra spraw za- 
granicznych, Rosena, na fakt, że rozstrzygnię- 
cie kwestyi Śląska Górnego należy jedynie do 
Rady Najwyższej. 

„W oczekiwaniu tej decyzyi, dedał amba- 
sador Frascati, byłoby niebezpiecznem ze- 
krodkowywać na granicy śląskiej oddziały woj. 
ska niemieckiego, gotowe do poparcia powsta- 
nia antypołskiego. Włochy zwracają uwagę 
rządu teslińskiego na konsekwencye czegoś 
podobnego“. 


System nratekcyjny. 


Za rządów p. Witosa nic nie jest niemożli- 


wem, zatem nie nueży się dziwić, że piastow- 


cy zapowiadają pe-łanie p. Kowaiskiego ĝo 


Hagi jako posla Rzpiitej. Poselstwo w Hadze — 
cum dignitate, pozbawicne 


to otium 
jest politycznego znaczenia, a daje tytuł i ład 
ną pensyę w wałucie zagranicznej. Tą syneku- 
rą odwdeięezają się ludowey p. Kowalskiemu 
za jego pomoc w zwalezaniu Ks. Arcybiskupa 
Foodorowicza, P. Kowalski przyrzekł bowiem 
tylko pod tym warunkiem wziąć udział w kam- 
panii przeciw Ks. Arcybiskupowi, jeśli otrzy- 
ma — wzamian za Rzym, gdzie stał się nieme- 
iiwym — odpowiednią posadę. I dlatego to 
karyera tego niedołęgi, który tak bardzo za- 
szkodził naszym interesom w Rzymie — jest 
narazie zapewniena... 

Dodajmy, że inny protegowany ludowców 
dr. Wroblewski, uzyskawszy stanowisko posła 
polskiego w Londynie — niezem nie zaznaczył 
swej działalności. Stosunek Angtii do Poiki 
za urzedowania p. Wróblewskiego znacznie się 


pogorszył. i 
P. A. L. zajmnie stę oficyalnie — jak wy- 
kryła „Gazeta Warsz.* — stręczeniem posad 


tym inteiirentom, którzy zgłoszą się do stron- 
nictwa. Nawet na stanowiska kierowników W- 


"ternatów i ogrodników wyznaczają piastowcy 


ludzi „0 kiorunku ludowym“. „Coraz bardziej 
wchodzi w zwyczaj”, że podania o posadę nan- 
czyciela ludowego, o trafikę, o posadę wożns- 
go posvła się z Galicyi wprost do prczydyum 
Rady ministrów, któro zajmuje się tem pośret- 
nietwem pracy z niebywałą gorliwością. Dziś 
już dochodzi dn tero, że nierwszą czynnością 
znanspendowanoga urzędnika jest zgłoszenie 
akcosu do P. S. L“. 

W ten sposób korumpują ludowcy systema- 
tycznie personal państwowy. 

Jasnowidzenie powojenze, 

Jasnowidzenie tego  rodzóju przypisują 
aobie obetnie wszyscy ci, którzy w czasie woj- 
ny wiele animuszu marsowego okazywali. Uka- 
zują się całe tomy, obejmujące, mimo droży- 
zay papieru i kosztów druku, po 600 stronie 
„wynurzeń”, „rewelacyj*, „memeryałów* i 
„memoires* z czasów przed i wśród-wojea- 
'Bych. Piszą je generałowie, dyplomaci, polity- 
ty, książęta i arcykcsążęta; podezas gdy jeden 
+ najgłówniejszych witowajców wojny świate- 
wej „ox Kaiser" zajmuje się w Doorn uprawą 
roślin i jarzyn, otrzymująe za dwa gatunki wy- 
hodowaunego groszku cukrowego premie na wy- 
stawach ceerodniczych. Oto monachijskie dzien- 
miki ogłaszają obecnie memoryal, jakoby wy- 
stosowany jeszcze 19 lipca 1917 r. przez księ- 
mia Ruprechta bawarskiego do hr. Hertlinga, b. 
prezydenta gabinetu bawarskiego. Autor wska- 
zrywał wówczas, iż nie należy liczyć na po- 
miyślby wynik działań armii niemieckiej na 
froncie zachodnim, ani też na skuteczność woj 
sy łodziami prdwodnemi. Uważał za koniecz- 
me zawarcie pekojn natychmiastowego z Rosyą 
bez aneksyj i odszkodowań, a przedewszyst- 
kiem malcży się wyrzec anektowania Kurlan 
Ayi. Miał też książę radzić wejście w układy 
ze sprzymierzonymi, zawim Ameryka będzie 
miała możność dać wydatną pomoc i doradzał 
układy na podstawie „status que ante 
belium“, bez odszkodowań wojennych i bez 
żądania zwrotu kolonij. Uwzględnione miały 
teź być ustępstwa terytorynlne na rzecz Włoch 
ze strony Austryi. Ruprecht miał wyrazić ubo- 
lewanie, że polityka niemiecka stała od lat 20 
ra usługuch potentatów przemysłu i handlu. 
W memoryal» tym miało być wyrażono zapa- 
trywanie, że cozarz Wilhelm stracił cały swój 
prestige“ i że rozgoryczenie, jakie przeciwko 
niemu zapanowało, jest tak silnem, iż ludzie 
rozumí powątnpiewają, aby dynastya Hohen- 
zollernów przetrwać miała do końca wojny. 
Jakież to wieszcze przeczucia, ale czy zgodne 
z wygłaszanemi mowam! księcia Ruprechta 
w czasto samej wojny? Zdarza się i książętom, 
2e rozum zapóźno przychodzi im do głowy, ale 
bywały również i wypadki, iż oburzano się na 
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jakich Imdzi tolerujemy u rzadów woboć sa- 
mych siebie i wobec Świata cywilizowanego? 

„Stul pysk“ obyczaju, nakazujący w Bej- 
mie powagę i rozwagę, szanowanie własnej 
| cudzej godności poselskiej. Bo taki obyczaj 
kulturalny jest „reakcyą”. 

„Stul pysk* historyo! Już potępieni na włe- 
czne czasy SŚtcińscy, Radziejowscy, Ponińsey, 
Braniccy, warchoły polityczne i warchoły kar- 
czemne, analfabety szlacheckie i złodzieje gro- 


sza publicznego, kemfederacye familj i reko-' 


sze głupców, a ta się rozpoczyna nowa sarya 
niepoczytalnej prywaty. 

Wózek chłopski wiozący na targ gęsi żydem 
na szabas, mą reprezentować pojazd Rzeczy- 
„| pospolitej. 

„Stu pysk” rommie! Konarskich, Stańczy- 
ków, Kołlntajów, Czackieh  Lubeckich, pra- 
co cełowa, ogarniająca wszystkie warstwy na- 
rodu, praco ciężka i pawolna, bo korczująca 
zarosłe odłogi ciemnoty i głupoty. Polska stać 
ma nierządem, jak ongi stała, a Zegraniczmi 
muszą ją utrzymać, bo jest potrzebna dia ró- 
wnowagi europejskiej. Dzisiejszy statysta z 
pod Tarnowa rozumie historyę akurat tak sa- 
mo, jak gawiedź sejmowa a XVII stulecia. 
L niestety, jest wielu ludzi  „inteligentnych* 
oczskujących że np. organista z Baraniej Woli 
może wykładaż Kopemikową teoryą obrotu 
świata. 

„Stal pysk“ niepodłegłości! Po co ten uciął 
liwy wyrok, wymagający ofiary nietylko z re- 
jenia, ała i x próżności własnej. Ty czemprę- 
dzej nabij kabzę, krzycząe „tud“, a choś ju- 
tro gospodarzyć zacznie żyd, Niemiec, lub kto 
inmy, twoja pelna kieszeń I te wytrzyma. Tak 
myślisz. Bratku? a nuż się omyłisz i huragan 
historyczny zmiecie cię jak uschły liść rako- 
watego drzewa? Bo nie znałeś ani jednej litery 
z wyrazu „naród. 

Dotychczas naród znosił cierpliwie niedo- 
rzeczng.i nędzne nad sobą praktyki. Ale nie- 
chaj zastanowią się ludzie myślący, że poza pe-, 
wra graniea cierpliwości to już bezwładność. 
| IGNACY OKSZA GRABOWS:-1. 


inifikatorzy bez mashi, 


Głupota, zła wola i przewrotność nigdzie nie 
wystąpiły tak jaskrawe, jak w obłudnej nagon- 
co lewicowych burzycieli państwa polskiego na 
b. zabór pruski za jego rzekomy separatyzm. 
Sprawa jest jasna jak słońca, Jedyna dzielni- 
ca, w której panował ład i porządek, w któ- 
rej nie było paskarstwa, a ceny były niskie, 
która boz oszustw dostarczała  ziemiopłodów 
jaa użytek całej Polski, musiała bronić się 
przed zbyt pospieszną „unifikacyą”, t. j. edda- 
¡niem swych uporządkowanych stosunków na 
'łup nieudolnej gospodarki warszawskiej, na łup 
,paskarzy i łapowników! 

Niestety, zwolennicy unifikacyi zwyciężyli, 


|dzielnicy poznańskiej narzucomo wolny kandeł, 


a skntki nie dały na siebie długo czekać: orgia 
drożyzny i paskarstwa ogarnęła talcże Poznań- 
skie, burząa dotychczasowy jego ustrój ekono- 
maiczny. 

Społeczeństwo poznańskie nie opuściło je- 
dnak rąk. Woboo ciężkiego kryzysu, w jaki 
wtrącono ze zbrodniczą lekkomyślnością zabór 
pruski, instytucye, organizacye i stronnictwa 
wystąpiły a uspokajajacą akeyą. Niedawno za- 
mieściłiśmy odezwę Kemitetu Obrony Narodo- 
wej, obecnie wystąpiło z apelem Chrześc.-Nar. 
Stronnictwo Pracy, którego odezwa piętnuje 
obłudę zwolenników t. zw. „unifikacyi”. 

„JCiedy, przewidując to, co będzie, sprae- 
ciwialiśmy się unińkacył — czytamy w tsj 
odezwie — kiedy, licząc się z odmiewnem 
życiem i siłą gospodarczą naszej dzielnicy, 
żądaliśwy pewnej autonomii w ramach Rze- 
czypospolitej, posłów naszych w Sejmie za- 
krzyczano, a nas tu naswano separatystami 
i zdrajcami, chociaż dzieci nasze i my sami 
krwawiii sią w obronie niepodległej i aje- 
diaoczonej Ojczyzny. 

A dlaczego to żadaliśmy pewnago rodzaju 
autonomii? Otóż pe to, aby w dzielnicy na- 
szej nie było tych gwałtownych skoków een, 
których dziś jesteśmy świadkami, aby módz 
odczekać zniżki cen w innych dzielnicach 
Polski i wyzżyskując siłę gospodarczą naszej 
d ieinicy, umożliwióś szybkie uzdrowienie 
naszej waluty. 

Wysiłki nasze rozbiły sie o niezrozumie- 
nie patryożycznych naszych tendencyi 1 © 
niesłychanie zacięty opór tych kół, które 
dziś właśnie najgłośniej krytykują stosunki 
a częściowo nawet, jak socyaliści i komu- 
niści, trudną sytuacyę obecna chea  wyzy- 
skać dla przeprowadzenia swoich niecnych 
zamiarów. 

Dziś — rzecz dziwna — właśnie te partye 
najgłośniej krzyczą i najwięcej krytykują, 
zapominając, Że same przyczyniły sią do 
wywołania obeenego stann rzeczy”. 

Fakty powyższe, które stwierdza odezwa, 


tych, którym się noza powingła hib też stawa-|demaskują tendencye „unifikatorów*.  Dłate- 


no się wyznawcami zasady włoskiej: „passato 
H pmriecto gabhate il Santo”! 


„Stul pysk“, 


Przepraszam, tzytelnicy, za taki nagłówek, 
ale nie jest on ani mój, ani wasz. Jest to wy- 
rażenie „sejmowe“. Powiedział je publicznie 
do człowiecką wysoce wykształconego, uczci- 
wego i do tego księdza, jeden z tak zwanych 
„Piastów“, wychowany w kulturze austrya- 
ukiej. Zbędne jest wymieniać nazwisko, bo 
wogóle nie powinno się cytować tego rodzaju 


go widocznie tak zajadle walczył oni o „umifi- 
kacyę", aby rdezcrganizować ' uporządkowane 
stosunki dzielnicy poznańskiej, a potem w mę- 
tnej wedzie łowić ryby... 

Nikceemnej robocie tych szczególnych apo 
stołów „jedności państwowej“ towarzyszy uja- 
danie prasy lewicowej, zarówno w Warszawie, 
jak i w Krakowie. Tutaj rozprawia sią z Po- 
znańskiem urzędowy organ ludowców  „Go- 
niec" i z trójnoga patryctyzmu rozdziera sza- 
ty nad „upodleniem* separatystów poznań- 
skich! 

Nie, to już przechodzi wszelką miarę uczci- 
wości, przyzwoiteści i zdrowego rozsądku. 


esób, aby nie wbijać ich w dumę(!) i podawać !W ten sposób traktuje się dzielnicę, która sa- 


w rozgłos, ale trzeba koniecznie zaznaczyć, że 


to joden z najbliższych współpracowników pre- |wvlała w obronie 


rydenia ministrów obywatela, Witosa. 
Więc chlubimy się tysiącem lat kuitury, a 


ma zrzuciła jarzmo niewoli, która style krwi 
całości ojczyzny, która 
pierwsza spieszy zawsze z pomotą w chwilach 
ciężkich dla narodu! 


H 
| 
j uporządkowane życie ekonowiiczne jest podsia- 
ig państwa, broniła sią ped dezorganizacyą 
ji nie chciała otworzyć wrót -— cisnącej się 
izgTai paskarzy! 

Tego naturalnie mis mogą jej 
„pasko-piasty”, 


v 


darować 
CIVIS, 


c nad 


| KRONIKA. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufummdowati: 514-ią 
Związek muzyków polskich w Krakowie; 515-t4 
gmina miasta Przemyśłaz 5164% oficerowie 
i szeregowi Wojsk kierown. budowy kolei 
Puck—Hel, 51744 Związek ekonomiczny Kó 
lek rolniczych, Kraków; 518, 619, 520, 521 
i 522-tą (5 cagiełok) Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie; 523 i 5824-14 dyrekto- 
rowie, urzędnicy 1 wożni krakowskiego Towa- 
rzystwa wzaj. ubezpieczeń i Towarzystwa wza- 
jemrego kredytu w Krmikowie — wpłacając po 
30.020 Mk. za cegiełką. 


Kraków, 50 lipca. 


i 


| nazwiska), który sprzedaje 


| 
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WIELKA KRADZIEŻ W WARSZAWIE. 
Do biur kompanii okrętowej „Cunard Line* 
w Warszawia włamali się złodzieje i po rozbl- 
ciu kasy zrabowali 13 tysięcy dolarów, znaczmą 
stmą w innych walutach, oraz biżuteryę, Dy- 
rókcya oblicza straty na 28 milionów marek. 

TAJEMNICZY „DOSTAWCA*% CUKRU. 
W jednym z hotet warszawskich mieszka nie- 
jaki p. K. (pixma warszawskie nie podają jego 
poznański cukier 
biały w „dowglnych ilościach". Z początku 
sprzedawał go tylko za marki niemieckie (li 
cząc 9 Mkm, za kilo i 8 Mk. prowizyi dla sie 
kie), następnie za marki polskie (po 250 Mk. za 
kilo cukru konsumcyjnego i po 375 Mk. za kilo 
euwzru przemysłowego). Na zwracaną mu uwagę, 
dlaczego liczy sobie tak wysoką prowizyę, p. 
K. oświadczył, że bez jego pośrednictwa cukru 
się nie dostanie, 

Ostatnio zaoferował dwa wagony km 
Stowarzyszenia kupców kolonialnych w War- 
szawie, 

Wychodząd z założenia, Że transakcye towa- 
rem, nie będącym w wolnym handlu, są niedo- 
puszezalne dla łudzi uczciwych, wspomniane 


NIEBYWAŁE UPAŁY. Wczoraj (w piątek): Stowarzyszenie odrzuciło ofertę. Ponieważ je- 


o 4 po południu termometr obserwatoryum kra- 
kowskiego w cieniu wskazywał 36.50 O. Tak 
wysokiej temperatury nie notowano u nas od 
88 lat, t. į. od 31 lipca 18338, kiedy temperatura 
wynosiła 38° C. W związku z tem, podaje ob- 
serwatoryum krakowskie, że na środku słońca 
znaiduje się duża plama, którą można widzieć 
doskonale przez lornetkę, 

WAGONY SYPIALNB NA LINII KRYNICA- 
WARSZAWA.  Dyrekcya Kkołel państwowej 
komunikuje: Począwszy od 1 sierpnia zaprowa- 
dza się trzy razy w tygodniu bieg wagonu sy- 
pialnego między Warszawą a Krynicą i z po- 
wrotem pociągami sezonowymi Nr. 3/603, po- 


dnak dowiedziało sią jednocześnie że pewne 
instytucye nabyły ten cukier, przeto Stow. ku 
pców zwróciło się do ministra skarbu z prośbą 
o zarządzenie, aty zostałą wyjaśnioną sprawa 
wspomnianych transacyi, 

Rzeczywiście ciekawą rzeczą byłoby dowie- 
dzieć się, jakim sposobem się to dzieje, że w 
czasach, gdy obywatele państwa mają wydzicła- 
ny cukier po 40 dkg. na głowę na miesiąc, znaj- 
dują się jednostki, które rozporządzają wago- 
nami cukru i robiąc na nim nieczyste interesa, 
jeszcze innych do tych interesów zachęcają. 

60 MAREK ZA OCZYSZCZENIE OBUWIA. 
W „Gazecie Warszawskiej* czytamy: Na placu 


wrót 604/4 W okręgu krakowskim będzie ten |pyargckim zainstalowała się „czyścicielka* bu- 


wagon biegł w cbu kierunkach co wtorku, piq- 
tku i niedzieli. 

WSTRZYMANIE WYDAWANIA PASZPOR- 
TÓW DO STANÓW ZJEDN, Dyrexcya policyi 
w Krakowie zawiadamia, że na mocy uchwaly 


| 


tów. Chcqe dać obsługiwanemu gościowi po- 
wien komfort, sadza go w fotelu i di> skróce- 
nia czasu, daje gazetę do przeczytania. Gość 
dowiaduje się, co słychać w Świecie i za chwi- 
lẹ odchędzi z świecącymi butami i Iżejszy o — 


imigracyjnej w Stanach Zjednoczonych Półno- i60 mareczek. 


cnej Ameryki, ilość emigrantów polskich do 
Sianów Zjedn za czas do 21 czerwca 1922 r. 
nie może gazenosić 31.000 osób. Tymczasem 
liczba osób, posiadających już oetemplowane 
paszporty na wyjazd do Stanów Zjednoczonych 
wynosi do grudnia b r. 90.600, Wobec tego, 
wydawanie nowych paszportów do Stanów Zje- 
dnoczonych zostało aà do odwołania wstrzy- 
mana. Wyjątkowo mogą być wydawane pasz- 
porty do St. Z} osqłbom, które przedłożą po 
świadczenie Urzędu emigracyjnego w Warsza- 
wie, stwierdzające, iż niezależnie od przepisa- 
nej ustawą normy procentowej, otrzymają od 
konsula Stanów Zjedn. wizę na wyjazd do 


NA KONGRES ESPERANTYSTÓW udała 
się do Pragi także delegacya polska. 

POŻAR W OŁOMUŃCU. W Ołomuńcu szalał 
wezoraj olbrzymi pożar, którego ofiarą padły 
między innemi koszary artyleryi Groziło nie- 
bezpieczeństwie, ża wszystkie magazyny wyle- 
cą w powietrze, czemu zdołano zapobiodz. 

PILCOTKI. Wszechóświatowa awiatyka liczy 
już w swem gronie dwie pilotki: p. Quuaby 
ip. Adrjenne Bolland. Ta ostatnia — jak dono- 
si „Le Petit Joumal” — dokonała niedawno 
przelotu nad górami Kordyljerami, dochodzące- 
mi do 3927 metrów wysokości. 


Ameryki. 
ZNOWU NAPADY BANDYCKIEB. Onegdaj 
o godz. 10 wieczorem napadło dwóch młodych 
mężczyzn koło weł Bodzymia pod Krakowem 
na kowala Józefa Batora, Jeden z opryszków 
rzucił sią na Batera, uderzył go jakiemś narzę- 
dziem w głowę, a gdy ten stracił przytomność, 
zrabowsł mn z kieszeni 1500 Mk. i umknął Ba- 
tor, przyzzedłszy do przytoraności dowiókł się 
do domu f uwiadomił o napadzie policyę, która 
obu bandytów pochwyciła. Są nimi Stanisław 
Ja$kowski, lat 24 i Jan Więckowski, lat 20, 
cbaj murarza, zajęci przy restanracyi Wawelu. 
Wczoraj późBą nocą przy wl. Andrzeja Pote- 
ckiego jakiś mężczyzna w negliżu zbliżył się 
do polieyanta i prosił o udzielenie mu pomocy, | 
gdyż — jak opowiadał — jacyś bandyci rzucili 
się na niero, obdarli go z ubrania i zrabowali | gier. 
mu pieniądze, oraz zegarek złoty. Policyant od-| KONGRES KATOLICKI W ANGLII. W Cam 
wiózł w przykrej sytnaeyi znajdującą się efia- |bridge zasiadał w zeszłym tygodniu kongres 
rę tego niezwykłego napadu bandyakiezo do|katolieki, przy udziale arcybiskupa  westmin- 
domu. sterskiago kard. Bourne, przybyłego specyal- 
nie w tym colu z Rzymu kanłynała Gasquet, 
Z Polski i ze świata, |oraz licznych arcybiskupów, biskupów i ludzi 
ZAKOFPIAŃSCY „SPRZEDAWCZYCY”, „Ga- świeckich. Kongres rozpoczął się od. uczczenia 
zeta Zakopiańska” przyniosła w Nrze 5 listę |1500-nej rocznicy śmierci św. Hieronima. 
osób, które sprzedały jużto wiłle swoje, jużto! Jak wiadomo, Ojcico św. wyraził życzonie, 
inne domy lub parcele... żydom. Wśród sprze- | AbY zebrania podobne urządzano w całym śrie- 
dawczyków figuruje też nazwisko b. naczelnika (Cie katolickim, specyalnie w miastach uniwer- 


: r a las, a 
gminy Zakopane, p. Wincentego Regieca, oraz [Sa ekich. 
jest dopuszczenie do dyskusyi i do udziału w 


wiele znanych nazwisk bogatych górali zako- 
p'ańskich. > 
Tygodnik warszawski „Rozwój“ umieścił nie- posiedzeniach niekatolików. k 
dawno korespondencyę z Zakopanego pióra p. Kardynał Boume, otwierając zebranie, za- 
M. Cz., który pisze: ,„Dechodzi do nas głos wo- |znaczył, że będzie ono przedewszysikiem po- 
łojącego o ratuhak Zakopanego. Oto w ciągu |Święcone studyom biblijnym i że duch religij- 
paru ostatnich miesięcy kilkanaście will i do-|ny w Anglii należy przypisać specyalnej cze 
mów przeszło w ręce żydowskie. W tych dniach |tego kraju dla Pisma św. Nauka i przykłady 
znowu podwójci St. Roj sprzedał żydom wielką Chrystusowe stworzyły zachodnią cywilisacyę 
i piękną parcele ebok wili „Goplany”. Podo-|i to wszystko, co w europejskich instysucyach 
bno na parceli... ma stanąć fabryka żydowska!” spolecznych i zasadach etycznych jest dobrego 
Na skutek tej korespondencyi dwóch członków |ì zdrowego, „wiedzie swój początek — od ko- 
Rady gminnej wniosło interpelacyę, na którą |ścioła katolickiego. Nawet protestanckie na- 
ma odpowiedzieć p. Stanisław Roj na najbliż |rody, które odstąpiły od niego, do dziś dnia 
szem posiedzeniu. karmią się jego tradycyami. Dziś, gdy zachwia- 
MORDY I RABUNKI W KROŚNIEŃSKIEM. ły się wszelkie zasady moralności, gdy samo 
Od dłuższego czasu grasuje w powiecie kro- jlstnienie rodziny jest zagrożone, gdy ustrój 
tnieńskim szajka bandytów, złożona z b. dezer- |Społeczny grozi zawaleniem się. świat może 
terów austryackich, którzy mają na sumieniu; 
liczne zbrodnie rabunkowe. Ofiarami tej szajki "zeń religijnych. 
padają głównie chłopi zamożni, wazczególności | 
zaś t. zw. „Amerykanie”, którzy przywiaźli do- Judaica, 
lary do kraju. — Wiele gmin w krośnieńskiem | DO CZEGO SIĘ ŻYDZI NAJMUJĄ. Przed sądem 
uchwaliło domagać się zaprowadzenia sądów ,foraźnym w Siedlcach odbyła się w ostatnich 
doraźnych na bandytów. W samcem Krośnie bez- i dniach rozprawa przeciw dwom żydom: 28-le- 
pieczeństwo publiczne mocno szwankuje, kra- tniemu Herszkowi Kapłanowi i 19-letniemu 
dzieże i włamavia powtarzają się coraz częściej, , Kiclmanowi Kuropatwie, oskarżonym 0 zabój 
Policya powiatowa prowadzi energiczną ak- stwo w celach zysku, oraz dwom 40-kiikoletnim 
;CyQ, w Celu oczyszczenia powiatu z rabusiów, : gospodarzem: Grzebiszowi i Woźniakowi, ©- 
lecz akcyi tej sprzyjają liczne lasy w Krośnień- | skarżonym o podżeganie do tej zbrodni. Gospo- 
skiem, stanówiące bezpieczną dla bandytów | darze owi, z podmiejskiej wsi Stok Lacki. mieli 
kryjówkę. i zatarg o ziemię z sąsiadem, Andrzejem Wójei- 
OTWARCIE PAŁACU W WILANOWIE DLA kiem. Pewnej nocy Herszko Kapłan wywolał do 
PUBLICZNOŚCI Salony parterowe pałacu w sieni Wójcika pod pozorem, że mu ma coś wa- 
Wilanowie są już uporządkowane i 61 «oe dla żnego powiedzieć. W sieni rzucili się obaj 
i publiezności. Salony piętrowe, oraz kiliiteka oskarżeni żydzi na Wójęika i zadali mu nożami 
į jeszcze zamknięte, lecz przedmioty, wydoiywa- przoszło 30 ran, od których Wójcik w parę go- 


Ze świata kaiałchieg0, 

KONGRES MIĘDZYNARODOWY STUDEN- 
TÓW KATOLICKICH rozpoczął swe obrady 20 
b. m. wa Frybmygu. Obecni są przedstawiciełe 
20 narodowości Biskup lauzanwy i Genewy, 
Besson, otworzył posiedzenie kongresu podniasłą 
przemową. P. Gressły, prezes Związku Stow. 
studenckich szwajcarskich, odczytał pismo Oj- 
ca Św. Przemawiali następnie studenci rozmaj- 
żych narodowości, a między innymi reprezen- 
tant młodzieży węgierskiej, która ofiarowała 
kolegom szwajcarskim chorągiew o barwach 
węgierskich (czerwonej, białej i ziełonej), sta- 
mowiących zarazem barwy, używane przez stu- 
dentów szwajcarskich. Na chorągwi jest umie- 
szczony wizerunek Matki Bożej, Patronki Wę- 
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Ciekawą, dotąd niepraktykowaną sensacyą, | 


być zbawiony jedymie przez powrót do wie | 


Nr. 17% 
a e ah 


Kielman Kuropatwa przyznał się do zbrodrą 
twierdząc że był do tego namówiony przed 
Grzebisza i Wożniaka, którzy mu za 
Wójcika obiecali po 5 tysięcy marek. 

Sąd dorażny skazał Kuropatwą na sk 
przez rozstrzelania, gespodarzy Grzebisya i W 
źniaka uniewinniono, a sprawę Herszką Kapłai 
na oddano sądowi okręgowemu, 

Ze spraw wojskowych, 

O ZACPATRZENIE INWALIDÓW. Jeszczą 
w kwietniu b. r. ogłosił dziennik urzędowy now 
wą usiawęgo zaopatrzeniu inwalidów, 
wdów i sierót po poległych na wojnie. Tym 
sem dotąd nie pojawiło się rozporzydzenie 
konawcze do 'tej: ustawy, równocześnie Min 
spraw wojsk. likwiduje okręgowe ekspozytury 
sekcyi epieki nad inwalidami. Wpiowadzenią 
ustawy sprzeciwia się Ministerstwo skarbu 
z powodu braku pieniędzy. W byłym zaborzą 
austryackim jednak istnieje ustawa o taksacH 
wojskowych, płaconych przez mężczyzn, którzy 
rie służyli w wojsku. Ustawa ta powiuna byd 
rozciągniętą na całość państwa, a znajazłyby 
się pieniądze na fundusz emerytaluy. Sprawa 
ta jest pilna i rząd powinien przedłoaci Sejmo 
wi odpowiedni projekt ustawy. 


| 


Ze Spraw ukraMskień. 

NOWA UKRAIŃSKA PLACÓWKA WH 
LWOWIE, Wychodząca w Warszawie ,Ukrajń« 
ska Trybuna“ donosi, że w sferach literackich 
zbliżonych do tego dziennika, powstała myśł 
wydawania we Lwowie miesięcznika w rodzaju 
wychodzącego dawniej „Literaturno-naukowe= 
go Wistnyka”. Projektuje się również przenig» 
słenie „Ukraińskiej Trybuny“ do Lwowa, wo. 
bee braku w Warszawie ukraińskich sił intelf« 
gentnych i technicznych. Projekt ten został 
w iwowskich sferach rwskich narod. przyjęty 
przychylnie, boczy się na niego tylko ukr so- 
cyalna demokrącya, 


Zaw!adomienia i komunikaty, 


ODROCZENIE KURSU. Zapowiedziany na czua 
od 1 do 20 sierpnia b. r. kurs społeczny, okay 
ez Centralę chrześc. Związków zawodowych w 
owie, odbędzie się dopiero w czasie od 10 

do 3i października, 

NAUKA PŁYWANIA, Celom wzbudzenia żywo- 
go zainterceowania do pływania, oraz demonstra- 
cyl najnowszego jego sposobu, jakoteż zachęcenią 
do nurkowania etc., Y. M. C. A. postanowiło Biwo- 
rzyć w basenie Parku Krakowskiego masowy kurs 
pływania. Lekcye odbywać się będą przez tydzień 
codziennie od godz. 9—J0 przed południem, po- 
cząwszy cd poniedziałku dnia 8 do 13 sierpnia b. t. 
Z kursu tego korzystać może każdy chłopiec, pos 
Ay: (ka lat, | - do 20. sai a do nabycia 

epartamencie fizycznym Y. b % prz . 
i Grodzkiej 64, II p. pm | 


TERE ROZDZ 


Z teatrów krakowskich, 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Dziś, 
t. j. w eobotę i w niedzielę 31 b. m. wysta, 
je po raz ostatni świetni artyści warszawsey,. 
tórzy przez parę dni umilali nam obecną kanikułę 
bogatym programem. W niedzielę eczór po: 
pw tą zespół de Warszawy, ustępując mieisca 


Repertuar Teatru Powszechuicgo. 


Sobota 30 b. m.: „Wesale Fonsia“ Abrahamowicza 

"Niedziela 81 ©. ma Po poł dyzł 
iedziela . m: Po poł. " 
wiecyorem „Nasi najserdeczniejsi" Sardou. p 
Repertuar „Bagatel, 

Sobota 30 b. m.: Prredostatni występ artystów, 
warszawskieh, 

Niedziela 31 b m.: Wieczorem ostatni wystep 
artystów warszawskich, 


Raporinar „Nowodat”, 


Bobola 80 b. m: „Gejsza“ emiera). 
Niodziela 31 b. m.: Po poł, kE led ua 
| Ronieia „Gejsza“. 


Poniedziałek 1 sierpnia: „Gejsza“. 
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0d Wydawnictwa. 

Z powodu nowej znacznej podwyżki cen 
papieru, podwyżki płac personala drukar- 
skiego i nadzwyczajnego wzrostu wszelkich 
wydatków, połączonych z wydawnietwem 
dzienników, jesteśmy zmiewoleni, podobnie, 
jak uczyniły to już wydawnictwa pism wan: 
szawskich i lwowskich, podnieść z dniem 
1 sierpnia b. r. cenę pojedynczego egzempł.' 
na 10 Marek i odpowiednio uregulować pre+ 
mumeratę. | ? 

Wydawnictwa: „Czasu“, „Głosu Narodu“, 
„Gońca Krakowskiego“, „Naprzodu“, „Non 
wej Reformy", „Nowego Dziennika”, „Rze 
czypospolitej”, „Ilustrowanego Kuryera Co 
dziennągo*. - 

Prenumerata „Głosu Narodu“ od dnig 
1 sierpnia wynosić będzie miesięcznie 
W Krakowie bez odnoszenia .. . M. 220.—m 

z odnoszoniem lub przesyłką 5 

POCZTOWĄ » + » s „a aa sese M 250. 


Do dzisiejszego numeru „Głosu Narodu" dls 
wszystkich Abonentów zamiejscowych dołączą» 
my czeki P. K. O. 

pe 


RESFTROTA YW YET EET, 
Mały fejleton. 
Wobec upałów, 
Podźwioinikowe, niepamiętne u nas upzly, 
podnoszące slupek rtęci w termometrze da 
wysokości trzydziestu kilku stopni wedle Cek 
siusza, oddziaływują w różny sposób na ludzi, 
— Ach, jakież piekielne skwary mamy! Do, 
prawdy wszystko się na świocie do góry no- 
gami odwróciło i żyjże tu w tym kraju, który 
sobie nasi praszczurowie tak niefortunnie na 
siedzibę obrali. W lecie kanikuła, w zimie a4 
kości od mrozu trzeszczą — woła rubicnndus- 
pesymista. 


NY: 172. „Sta KERÓGI 4 dua SL Lipoa 1921 roku sa K- 
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% Ą 3 > nia łudnoścł isba rezcincyę przyjęła, „siewacziej (ul. Skaieczna 15). 
Rektor Wszechniey wileńskiej mówił woo] Warsawa R. M, T. W dria 29 b. m. na ra| tego ; e zai PO ; e" M 
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— Panie lasttawy, C0 też pan mówi 
rywa mu niedokrewny pan dyrektor — Jt úo 
piero teraz w tem ciepeiku żyję! Ale cóż, po- 
trwa to jeszcze miesiąc, a człowiek będzie żno- 
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Polaków. Drugą z rzędu najliczniejszą BI-|noprawki do art 5 P. Suligowsii proponuje nicy do t września. Ma sią więc te stać w cią-| Na „czarnej giełdzie" poranne szacowanią 
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— Moja pani, ja sama deszczu nie pragnę, 
bo to każda zmiana zaraz reumatyzm w ko. 
ściach porusza. A cóż mi tam kurz sıkodzi, 
jak sobie siedzę na plantach i rozmyślam, 2e 
mleko coraz droższe, a masła się trudno do- 
kupić, be sami chłopi terag wszystko zjada- 
ją — mówi skrzywiona pani e żółtej cerze 
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dnio się zachować — peroruje młody adept- | mentem polskiej kultuwy, która przez wieki la- wnosi szere rezołucyj, zmierzających do przy- pó wodzie ; stirpe 
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wieńca pań, chłodzących się wewnętrznie i ze-| np, czerwonym gotykiem kościoła św. Anny, | reformy rolnej, rejestracyi uprawnionych żoł- iga w „Kostnicka Iskry" pisza p WŁ Perzyń- || dy miała * SMS 
wnętrznie. Trzeba wobec upałów odpowiednio | Ostrą Bramą, lub wczesnym lotnym barokiem | nięrzy, zlkwidowania kolumn wojskowych na |ski w „Rzplitej w arki faakie |. e RRES. 
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wogóle pokarmów  usposabiających da prze- 


Oto np. karna organizacya chzoścć. demo-|żność wyszukiwania majątków dla osadnictwa. |ne, to powinna sią nim zająć. Jeśli jej nie ma, || 
krwienia wątroby i przewodu pokarmowego. ? 


kratyczma (założona przez ks. Olszańskie | Jest to bezprawie, sprzeciwiające się porządko- | tom gorzej dia niego, ale w. każdym mazio l 
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żołądkowe. Uważam, że najlepszą jest osiu- | zrzeszyć jedynie służące w mieścia, jednak bez | wojskowych, oo wywołało chaos i nadużycia. ostry iudzdinać Łycdiye | Mialo", - j Heh E E i | 

dzone herbata i lecintka kawa z wodą. powodzenia. Grożniejszą jest agitacyx:Mówca jest za przyjąciem wniosku większości | : ; è- R te Bea Melepaiskiego 
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się dobrym apetytem. członków. Są to placówki rosyjskie, |gyj że rząd był tylko wykonawcą woli Sej-| Warszawa. (Telef. wł). W skła poselstwa |É ejBankowar 


— Lekkie potrawy mączne, ryż, jarzynki — 
łaskawa pani. 

— A sor można? 

— Uważam pikantne sery i konserwy, mię- 
pne za trucizny wobce upałów. 

— Jak się też objawia udar słoneczny? — 
zapytuje ogorzała brunetka. 

— Hm... rozmaicie — uderzeniami krwł do 
głowy, bólem głowy, sennością i ogółną pro- 
stracyą, utratą przytomności, przychodzą 


działa wśród nich many „obrusitiel* z b. WAL |mry i zbija zarzuty p. Czetwertyńskiego, |polskiego, które wyjeżdża do Moskwy, weho- 
szawskiego universytetu, prof. Karski. Rzeczą |vy ohwi uchwalenia uży: na krach nie dzą: Filipowiem, radca legacyjny Roman 
jest przecież znamienną, że gdy w okolicy 74 |pyjg jęszcza administracyi cywilnej, więc z ko |Knoll, pierwszy sekrotam Tomasz Moraw- 
wk, zostamie polską szkoła, to białoruskie nieczności sprawą musiało się uająć wojsko. fski, drugi sekrotura Wacław Heryng, atta- 
szkoły automatycznie pustoszeją, rodzieo WOł4| Niema w tej chwili ani jednego majątku |che Jan Wsuolski attache wojsk. pułk. |B 523x 
posyłać dzieci na naukę polską. x ._ |któryby był zajęty przez kolumną bez podsta» |W olłkow.ski, konsul gencralny Wład. 
Uniwersytet wileński liczył w ubie wy prawno}. Dział dla każdego żołnierza wy- |K.wiatkowski 4 


głym semestrze 938 uczniów, w tem 762 62 osi 15 hektarów, Wpłynęło około 40 tysi 
* ysięcy 
proc.) Polaków, 13 proa żydów, a tylko URTE N . , A 
: wł EKONET. ych zgłoszeń. Przyjęto nowych) , Nowa emisja banknotów. 
(&. j. pół proc) Litwinów. Katolików było 717. | majątków 401, łącznej przestrzeni 196.143 hek- i J 
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Fakt, że z kresów pochodziło aż 644 słuchaczy, $ : j i Warszawa. (Telef, wł]. Na posiedzeniu Ko- || Fandiowa eke. „In: 
wkońcu kurcze, a paraliż serca często śmierć i ; zę saai tarów. Ponieważ majątki te nie sẹ'jeszeze| l Polski „Glob“ Tew. transport kand. 
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tejszym”, t j. skiżącym potrzebie Wiłeńszczy” | «z ! i A Zeie} seryi biletów skarbowych. Rzocs cba- ||; 
wj : l 4 yay, žo pozostanie jeszcze 60%, czyli 120 I i iw 
my, a mie reszty Polski. Grono profesorskie |vsjacy hektarów, to jest tyle, ile trzeba dla |rakterystyczna, te ma emisyą tą, opiewający || 
składało się z dkoło 70 ludzi, samych Polaków, |g tysięcy żołnierzy. Bardzo wcześnie z wiosną |na 5 miliazdów, głosowali i sceyaliści, między || 
k tem 83 kresów. Uniwersytet wileński jost b. r. zaczęło sią zjawisko ucicczki ziemi 4 pod |nimi poseł Diamand. 
ardzo zasobu i cieszy si 3; = | | 
won popa wida wojiowyh i społecz. wy. poni przerwę da gońswy tj |  Meganizanya przemytników waluty. 
stw ostatni owi © > 8 
dwóch wal), Młodzież oddaje ranea oały wysi [P0 południa. E 1 inici 83 go. || 
Fy- a, Rana zpogociy own Po przerwie poi. Malino molemirował | . Warszawa. (Œ. E.) W eiągu ostatnich S3 go- 
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niosły, filareckt ożywia i dziniejszą młodzież |dyskusył przyjęte wszystkie renolucya wiek- | anajn momyśników walut obcych i rubli 
wileńską, jak za czasów Mickiewicza, |saośei, z wyjątkiem drugiago ust. 6 rezołucyi, | „iż i Yi a, Błamónt 
Gdy mkolaiotwo polskie przedstawia się na-|aby zgodnie m artykulom ustawy x dnia X msi, ee Dimana, Makboma, Gaitnen || 
ogół dobrze, to stosunki w Kościele pozo- |grudnix organom mądowym przysługiwało pra- |. e iasbite ślad | ej ji świ 
stawiają do życzoia. Na czele dycoezyj |” pozostawienia wlaściciełom części mająż |07 Yykssniy nioni 4 S a FE 
stoi bowiem Litwin, ks. Matulewiezs w casio |ków, t. j. 400 hektarów. Przyjęto również ro- sk, 5 M ie 4 R D R, akci y Uat: 
fnwazyi bolszewickiej i litewskiej poobsadzał on |zAlucyę posła Malinowskiego, odrzucono nato- | t bOr waa 27 "W KURSA. 
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— Ale to staszne! — wykrzykują chórem 
siuchaczki — cóż więc wobec tych upałów ro- 
DiC oa 

„Nie nie robić i oczekiwać przybycia „do- 
świadczonego'” lekarza -—— jak poueza każdy 
poradnik przy nagłych wypadkach — konklu- 
duje zgryźliwie zasuszony starszy jegomość, 
który siedział samotnie przy sąsiednim stoli- 
ku i znudził się tą profilaktyczną prelekcyą 
„wobac upałów“. G. W. 


W sprawie zajść w kanalni węgla 
w Brzeszczach. 


Od chwili. kiedy w czerwcu r. ub. na stano- 
wisko dyrektcra państwowej kopalni węgla w 
Brz'szezach byl wyznaczony inżynier Strg 
czyński, rozpoczęła się w pewnym odłamie pra- 
sy bezwzględna przeciw niemu kampania, sła- 
wiającą mu szereg nieuzasadnionych zarzutów 
I jednocześnie prewadzoną była między robo 
tnikami kopalni usilna agitacya, celem usuanię- 
la go z zajmowanego stanowiska, 

W następstwie tej akeyi wszezęte Było prze- 
tiw dyrcjicyi kopalni Brzeszcze dochodzenie 
dowo i dyrektor Strączyński wraz z pomoc- 
mkiem inż. Paschkiem został ną wniosek pro- 
kuratora sądu w Wadowicach aresztowany 
i odstawiony do więzienia w Wadowicach. 
Jakkolwiek po kilku dniach, z braku dowo- 
dów winy, obaj aresztowani zostali uwolnie' 
ni, autorytet ich w oczach robotników został 
sHmie zachwiany. To też wkrótce, po powro- 
cie dyrektora Strączyńskiego na kopalnię tłnm 
robotników wiargnął do kaneelaryi kopalni, 
przemocą. wywlókł inż. Strączyńskiege z biura 
i wywiózł go na taczkach z obrębu kopalni, 

Takie objawy, paraliżujące normalny bieg 
kopalni Brzeszcze i mogące znależć maślado- 
wnietwo i na innych kopalniach, æ drugiej zaś 
strony tak wielka krzywda, wyrządzona inż. 
Strąezyńskiemu, zmuszają Radę Nadzorczą 
Gwarectwa Węglowego Brzeszcze da katego- 
ryczego oświadczonia i podania do powszech- 
naj wiadomości: 

ło jak to kifkakrotnie stwierdziły specyalne 
komisye rzeczoznawców, delegowane przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu (ostatnia z 
udziałem przedstawiciela. Najwyższej Izby Kon- 
troli Państwowej) w postepowaniu dyrektora 
Strączyńskiego nietylko nie było nie karyge- 
dnego, ale przeciwnie, wydawane przez niego 
zarządzenia były racvonalne i celowe i zmie- 
rzały do uregulowania panujących na kopalni 
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ludność, chodzi tylko e więcej lub mniej śeisłą | gólne pozycys budżetu, mówca oświadcza, ŻE jęy 1920 za wygasłe i tem samem określenie 
przynależność Wiłna do Polski*, sie w pożyczee przymusowej należy szukać 
, Sprawa Wilna komplikuje sią dlatego, że jteran uedrowienia. Przedewszystkiam należy 
jest ona jeduem z ogniw frontu nie- | przystąpić do opodatkowania wietkieh fortun, 
mieckiego. Nie trzeba było także podnosić! zrobionych podczas wojny. Minister skarbu 
watpliwosci co do charakteru narodowego Wi- |nowinien już teras przygotować projekt jedno- 
leńszczyzny, jak to, niestety, po wyrzuceniu |razowej większej daniny od majątków w Odpo- |ryum lub kierującym sią do terytorynm które- gotówka: tranz. 26, czeki: tmna. 26.35-—26.25; 
bolszewików ze strony polskiej zrobiono, Obe-|wiedniej progresyi. Urząd przywozu i wywozu, | gokolwiek mocarstwa sprzymierzonego Ì zą-|"OTOny austr.: czeki: (ram. 226.50—227, ko- 


Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary St. Zj. 
cnie także żydzi wileńscy coraz chętniej adno- który funkcyonuje niesprawnie, powinien być = sąsiadującogo lub nie rony czeskie azeki: tranz. 27.1027. 
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art. 321 traktatu wersalskiego za przywrócone. s RE =» pó ei kim AE 
Artykuł ten dotyczy zcbowiązania Niemiec eo | (4% 2072.50, kupno 2015; franki frana. gotów- 
TE wita wdióki t ką ex teryto- ka: tranz. 162.50—162, sprzedaż 163, kupno 
rywm niemłockia osobom, towarom, okrętom, | 16850, czeki: 165—164.25, funty szterl. go- 
statkom, pojazdom i poczcie, idącym x teryto- tówka: tranz. 7450—7425; marki niemieckie 


szą się + Polski, kw! bowiem, ża ich handel | zniesiony. Stosmmek rządu do pizemysłu przy 
nie mógłby się rozwinąć w Litwie w tym sto-|dostawach rządowych jest nieprawidłowy. 
pniu, jak w wielkiej Poleca, Niebezpieczeństwo | W rolnictwia chodzi o stworzenie odpowiednich 
Wilna grozi ze strony tych tendencyi w dypło- | warunków rozwoju, zwłaszcza dla rolnintwa 
macyi europejskiej, które spodziewają się przy- | drobnego. W preliminarzu przeznaczono na od- 
me wielkiej Rosyi i Wilno wraz z Litwą | budową 6 miliardów. Zaznaczyć trzeba, ża w tej 
gtnieby tej odrodzonej Rosyi przyznały. Hoł- |akcyi wybitniejszych wyników nie widać, zwła- 
dują tym tendencyom członkowie komisyi Ligi |szcza w Kongresówes. Polityka oszczędnościo- 
ma. ae W Tem sig Ke tłómaczy | wa rząda por wa Mk e a 
„omisyi na korz Wy. zmniejszeniem liczby urzędników powinno pój 
Prof. Siedlecki zakończył wyrażeniem na- lepsze uposażenie tych, którzy zostaną. Budżet 
dzieci, że gk + Litwa dojdą bis nie e mimo to ana a iwan 
porozumienia i že będzie to z obopólną ziemy głosowali za przekazaniem : 
korzyścią. Dziś ugoda, z powodu oporu Ko. | komisyż skarbowo-budżetowej. 5 P 5 t 
wna, jest bardzo trudna, ale mad kowieński| P. Stan. Grabski: Zasadniczą cocig obe-| WWIĄJOMROŚCI sospadarcze. | KAZIMIERZ BZOWSKI 
nie siedzi w siodle zbyt silnie, gdyż drożyzna, |enego budżetu gą: operowanie olbrzymiemi su- ' włeściełeł dóbr ziemskich Żerosławieo, j 
rekwizyeye í podatki na utrzymanie dużej ar- mami, co jednak wynika xe spadku waluty,| 3.660 PODAN O KONCESYE NA DOMY ||] Reforeat ralniczy Urzedu ziemskiego w Krakowia, 
mii (organizowanej przez Niemców) budzą w | nadmierna iloóć ludzi, będących mą utrzymanim | BANKOWE. „Przegląd Wieczorny* donosi, że zmarł nagie w Krynicy £1. pca b, r. 
Kawieńszczyźnie wielkie niezadowolenie. Mogą | państwa, wreszcie małe wpływy przychedów | ministerstwo skarbu otrzymało aż 3.868 podań w 54-tym roku tycia. 
więe przyjć tam zmiany, które porozumienie skarbowych, W obszernym wywodzie mówca je udzielenie koncesyi na prowadzenie banków n w tz ATU kościełe | 
z kad ułatwią. zy” krytykuje preliminars wydatków. i różnego rodzaju kantorów wymiany. pe 2 neay 
ardzo ciepłe słowa poświęcił prelegent gen.| Dalszą dyskusyę w sprawie skarbowej odro-| TARG W BRATYSŁAWIE. Iba kandłowa|f] O stracie naiepszago męża, ojca i brata zawiadamisją 
Želi a ać ij „jego mocy charakter |czono da następnego posiedzenia. i przemysiowa w Krakowie zawiadamia 2 w | yet k rak aa 
tosunkć aem tazki pomimo e aa p V Spomnia} wzruszający szczegół, | P, Lutosławski referuje w imienia komisyi czasie od 6 do 16 sierppnie b. r. odbędzie się Mrzypzpyzzc RZEZ CZZENKCEOWNE 
stosunków. Powierzone mu obowiązki. pomimo-| ge Żeligowski, jako młody, a biedny chłopiec, sa l W żogek: 1. posłów Z. L. N. w spra 
net anychsmndnoś,_Dzekar._Stączyk|ięhotą chodził d szkoły woki ma ea | aj ak A, poeta uz 2 Km 
ski spelniał sumřennie i gorliwie i zaufanie, ja- | miny z odległości 90 wiorst, a noce spędzał NA, N.7 Nwe łe" Ra AN ER e 
kie miała do niego Rada Nadzorcza na pod- |prukach ulic, jeśli wypadło mu pozostać przez enoj ies ę p l 
A M Ja + . ze 4 PPG P spożywczych, ziemiopłodów i przetworów po 
stawie poprzedniej jeog działalności, zostało | kijka dni w mieście... ! mice państwa, oraz przyznanie specyal- 
tylko utrwalone pracz caloroczną jego pracę,| Duch polski Wina — duch Mickiowicza ach wynagrodzeń i odznaczeń za SE 
pod wszystkiomi względami pożyteczną iloto podstawa. na której możemy resz OpŁy- | „rzemytnietwa. Komisva przedstawia rezolueyę, 
OWOCNĄ. g awie wileñskfei IE rA ; 3 . i 
Rada Nadzorcza zaznacza, że poczyniła Aak Hike” © ka Kok o pokry: i wzywającą rząd p prae przymyca- | £ 
RE NARZOWCZ JZNACZĄ, p nuż R OLC © À p-UL D p peee poxry- ; zd ir 7i i O ani a 4 
wszelkie kroki cclem ukarania winnych. te bylv gorącymi oklaskami słychnczów. nia środków żywności, orzystanią z praw. | 
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Różne wiadomości. 

Warszawa. (E. E.) Urzędnicy zarządu stol Zwracany uwagę Szanownych Ofiarodaw- 
miasta Warszawy powróci do pracy. Układy ców, że w dzisłejszym numerze „Glosa Narodi“ 
w toku. na stronie czwartej zamieszczony jest wykaz 

Warszawa. (Telef. wł). Z Niemiec | Skan- e mJ. m wici | m: 
dymawii nadchodzą wiadomości © tropikal- | © lipca pr 
nych upałsch, ea odbiją się bardzo ujemnie na | oz 
urodzajach. SIOPE 


27 do niedzieli 31 Hpca b. r. 2 
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Sramat salenowy włoski w G-cłu aktach. 
W głównej roll miezrównana artystka Franciszka Bertini. 
WZSERNIAŁA WYSTAWA. 


| konfiskaty towarów, do obwieszczania ludności|| 
Rada Nadzorcza Gwarcctwa Węglowego annaa o nagrodach za wykrycie przemytników i za |% 
„BRZESZCZE, mam stosowywania łak najstrowszych kar, Zapo-|B 
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WSPANIAŁA WYSTAWA. f 
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"(Cudowny gosć. 
lag; Przekład M. Bogdani. 


.— Zaraz każe podać herbatę, — mówi! -— 
poślę Grummeta po doktora Crwap'a. Obiad 
#eż będzie niedługo, 
t Podczas, gdy przechylony przez poręcz 
klatki schodowej, wydawał rozkazy, Aniot 
przyglądał wię scbie z wielkiem zadowoie- 

jem w dużcem lustrze. Jakkolwiek uie znać 


__ AOB F£RODU* £ Wala SE trpea II roku Pa: 


a = ` H c) w b 
kiego. Kochany, brzydki, cudacomy; świat,| = Krzesło istotnie — przyznał wikary — |szę dużo feść! Ale powiadasz, że go zabiłeś; 
w którym żyjesz, — mówił Anioł Co za |jest głupim wynalazkiem. Pochodzi ono za- |dlaczego? 
pomysł, žeby napełniać sobie usta taką |powne z czasów, gdy podłogi i klepiska| == Ale., 


<= POPS 


| orowy, kib do śpiewu. Wasz świał, wiesz, jw zwyczaj. Dziś odmchowo siadamy na jQhciałem mieć okaz. 
unełlnie piękny. Niemal nie spotyka się |krzesłach. Ale gdybym ja naprzykład, | -Amiot spoglądał nai przez chwilę ogłupio- 
si dłatego to wszystko wydaje mi ,w czasie wizyty, u którejś z moich para- | rrymł oczyma. 

(e iakiem... zachwycającem. vé ` |fianek, zechciał położyć się na podłodze, —| — Taki piękny ptak, powiedział wzdry- 

Pani Hinijer. gospodyni wikarego, wno- loo byłoby zupałnia naturalną pozycyą ——|gnjąc się. I to dlatego, że ci przyszła, taka 
«zac herbate. spojrzała podejrzliwie na cóżby na to powiedziała? Cała parafia |fantazya. Choiaieś mieć okaz! © doniou. 
Anioła. Zrobi? na niej wrażenia zabawnego [o temby natychmiast mówiła! Przyznaję je-| Myślał przez chwilę. 22H «Zł 
niezdary. Niewiadomo jednak, coby o nim dnak. że pozycya leżąca, jest najnaiural-| — Czy ezesto zabijasz? — zapytał wika- 
pomyślała, gdyby go zobaczyła w szafrano- |niejszą. Grecy i Rzymianie... jemo? 
uczucia bólu, mial widocznie wyrobione po- |wej sukni. „a. | = Co to jest? — wykrzyknął nagle Aniol | 
sucio przyzwoitości — nabył je może! Anioł, z filiżanką herbaty, w jednej, nąmięnie. 
mw snach. |a chlebem nasmarowanem masłem w drugiej | — To? zimorodek wypohany, zabiłem go. | a 
© Podano korbatę w salonie. Anioł z po- 79%. miotał sie po całym pokoju. ogląda-| :— Zabiłeś? _ _|&rummet spotkał go o jakieś 100 metrów 
wodu swoich skrzydeł) usiadł na tabnrecie Ją meble wikarego: przez okna widać było; — Tak! strzeliłem do niego a mojej |od płebanii. Był to cowiek, wysoki, tęgi, 
oa fortopianu. W pierwszej chwili mial |iiuruwę, adalije i słoneczniki, zasadzone na |stnzelby, — mówił wikary. é o twaszy starannie wygolonej i opatrzonej 
ochote pałożyć się na dywanie. W nowem |modłę francuską w długie szeregi, lśniły | — Strzeliłeś! tak jak do mnie? podwójnym podbródkiem. Miał na sobie po- 
nbraniu nie był już tak promiennie piękny, |W promieniach gorącego słońca. Porzucona | — No, przecież ciebie nie zabiłsm, Na ranne szare ubranie (przesadnie używał sza- 
jak w sukni Szafranowej wśród moczarów. | parasolka pani Jehoram, odcinała się od |szewąście. 3 R |rych kolorów) $ krawatkę w białe i czarne 
Twarz promieni:ta jeszeze, włosy i lica zda- | trawy jak ognisty trójkąt. a | 1 — To fak się zabija? | kwadraty. pa 
hwaty sie rzucać Meski, z w błyszczących | - Anioł przyglądał się z ciekawością portre- | — Tak! to jeden ze sposobów. „NOTĘ Któż tu jest chory. — rzekł. wchodząc 
oczach lónita nadziemska jasność. lecz |towi wikarego, stojącemu na okapio ko-| — Mój Boże! A ty eliciałeś ze mna zrobić i sposladaiae z uwaga. lecz bez cienia zdzi- 
skrzydia ukryte pod marynarką nadzwały |minka. alo mie mógł pojąć o eo tu chodzi. jto, co zaobiicś z tego stworzenia? Chelate; | wienia na promienną twarz Anioła. ża, 
mu wymian perbusa. Ubrenie to uczyniło zeń | -— Twoje ciało jest przecież wypukłe, — | wprawić mi szkianne oczy i wsadzić do pa jose Ten (hm!) gentloman, — powiedział 
istotę zupełnie ziemska. spodnie zaohszore, |mówił. — wskazując na portret, — comu |Ma, przybranego jakimś szkaradnym zie |wikary, — lub... ach! Anioł — (Anioł ukło- 
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W tej chwili przyszedł doktór Crump. 


feklowaty sio. a buciki były o wiele zaduże. | wiee chcesz wyglądać, jakbyś był płaski?— i lonkawyr. materyałem? 


Bvł bardzo miły. z temi cząrującemi ma- 
mierami i zupoiną niezezjomoseia najprost- 
szych wymogów cywilizacji. Jedzenie nie 
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sią pije herbate. 
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Szklanny ekran kominka dziwił go również. 
krzesła wydawały mu sie wprost dziwaczne. 
. — Nie jesteś" kwadratowy, nieprawda?— 
sprawiało mu zbyt wielkiej trudności, a wi-|mówił, edy wikary wytłumaczył mu Ich 
kary rozerwał się trochę, pouczające go, jak użytek. — My nigdy się tak nie zginamy. 
Kładziemy się poprostu wśród asfodeli, gdy 
dziwne pomieszanie wszyst- | chcemy wypocząć, 
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we Lwowie. 


Pe Łęgżoszemia pirzyjimują I memanen 


| Biuro Targów Wschodnich w Warszawie Szpitalna 1. 
we Lwowie Akademicka 17, 


>> 


20. IX. 5. X. 1921. 


w Krakowie Długa |. 
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ełowych | Importowych udzisla: 


Lwów, plac Halicki 15. 


Wszelkich lafermacji w sprawach transportowych, 


w „Komispol”, „Reklama Polska“, „Polski 
Glob“, Polski Lloyd“ eraz ich wszystkie edzziały. 
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Biuro transportowe „Targów Wschodnich“ 
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— Ależ, — wybełkotał wikary, — fa nie 


przypuszczałem... 


mi sie), jest ranny, od postrzału. 


prawda? 
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TORN ILAK DANTES TŽ 


— Od postrzału, w czerwcu! — zawołał 
doktór Crump. — Czy mogę zobaczyć, pa- 
— Czy to znaczy: „umrzeć“? — zapytał lnie.. Aniele? Takie jest pańskie nazwisko, 
Anioł nagle, i - 

— Tak! to zraczy być nieżywym; on; 
umarł. 
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Anioł obrócił się uprzejmie. 2: 


= Skrzywienie kręgosłupa, mruknał 


sammens 


5 
bo... mteresuje się ptakłom, — | wyraźnie dr. Crump, — skoro znalazł się za 
[masą rzeczy! My używamy ust tyłko do były zimne i brudna I to tak już weszło |powiedział wikary, ja, (ìm!) zbieram je, | Aniotem. Nie! to byłoby za wielkie. Hot! hoł 


to nadzwyczajne! — Ujął ręką skrzydło. — 
To ciekawe, — rzekł, — reduplikacyą pier- 
wotnego członka, bifidus earecoidus. Osia- 
tecznie to jest możliwe, alo nigdy nie podo- 
bnego nie widziałem. 

Anioł drżał na całom cicle od dotknięcia 
jego rąk. Wa a, 

— Wszystko jest: kość  ramieniowa;, 
przedramię, łokieć. Nawet pióra. — Bożel 
Niemal uzdolniony, do latania. Co za okaz 
dia anatomii porównawczej.. Nic podobnego 
nie widziałem. 

— W jaki sposób zostałeś ranny, panie 
miele? 

Wikary ze zdumieniem słuchał słów 
doktora. š 

— Nasz przyjaciel... — odparł Aniol, 
wskazujące wikarego ruchem głowy. 

— Niestety! to moja wina, — rzekł wi- 
kary, podchodząc, by rzecz wytłumaczyć — 
Wziąłem gentlemana.. Anioła, za wielkiego 
ptaka. = 

— Za wielkiego ptaka! Jakież jeszeze 
pomyłki gotów pn jesteś popełaiać? Pań- 
skie oczy wypowiadają posłuszeństwo, da- 


wno to mówię. 


dem dotknięciu. 


— Pozwól. pomogę ci zdjąć ubranie, — 
| mówił wikary. — Doktór z pewnością ulży 
— Biedne, maleńkie stworzonko! O! mu- | twoim cierpieniom. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Skżadki naueszane do Administracji naszego cziennika. 


NA POMNIK „WOLNOŚCI: Dr. J. Potyka 
Mp. 1000. — M. M. Peiyka Mp. 1060. — Lud- 
wik Moskalskó, Rabka Mp. 1000. 

NA BUDOWĘ DOMU IM. KS. PIOTRA 
SKARGI: Ks. A, Chołyński, Gorscko Mp. 1000. 
Ludwik Lezar Mp, 200. — Wanda Lazarowa 
Mp. 100. — Jadwiga Lazarówna Mp. 100. -- 
Marya Lazarówna Mp. 100. — Zofia Marynow 
ska Mp. 100. — Anna Bukajlłło Mp. 100. — 
A. Stauferowa, Drohobycz Mp. 200. 

NA WDOWY I SIEROTY PO POLSKICH 
ŻOŁNIERZACH: Uczniowie państw. gimn. w 
Gorlicach Mp. 52. — Bronisław Filipczak, no- 
tarjusz w Dubiocku Mp. 500. 

NA KOLONIE WAKACYJNE DLA MŁO- 
DZIEŻY SZKÓŁ ŚREDN.: Uczniowie państw. 
gimn. w Gorlicach Mp. 119.35. — Mieczysław 


szkolne w Olzy zamiast kwiatów na grób śp. 
Zofii Rogoszówny Mp. 200. —. Bezimiennia x 
Tyczyna Mp. 109.80. 

NA POLSKI BIAŁY KRZYŻ: Uczniowłę 
państw. gimn. w Gorlicach Mp. 148,50. 

NA GÓRNY ŚLĄSK: Dziatwa 7 kl. szkoły 
fw Korczynie, dochód z wieezorku Mp, 3015 — 
“Sakota muzyczna Teresy Szyrajaw w Nowym 
Sączu, dochód x popisu Mp. 3300. — Ks. Lo- 
nicki od parafii w Bieżździedzy Mp. 900. =- Or: 
ganizacya Obrony narodowej w Leżajsku xa 
składek przy poradach sądowych Mp. 750. ea 
Dziatwa szkolna Rymanów-Zdrój Mp. 570. — 
Dzieci szkolne, Deszno Mp. 166, == JSóroła Bő- 
lanowska, Deszmo Mp. 100. 

NA SZPITAL 00. RONIFRATRÓW:; Urwąd 


pocztowy, Sędziszów Mp. 300. 
NA ZAKŁAD IM. ŚW. JÓZEFA DLA OSIE. 


ROCONYCH CHŁOPCÓW: 
Sędziszów. Mp. 500. 

NA ZAKŁAD FELICYTY ŹŻUROWSKIEJ: 
Ks. Jan Figwer, Stryszów od siebie i kolewów 
Mp. 250. 

NA ZAKŁAD ES. SIEMASZKI: 
wak, Zator Mp. 200. 

NA ZAKŁAD W PAWLIKGWICACH: N. N, 
Mp. 800. 

NA DAR NARODOWY 3 MAJA: Jan Szczur 
kowski, Żydaczów Mp. 80. — Andrzej Szaw- 
ezyk, Czarnochowice Mp. 180. 

NA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Zarząd 3-1. 
szkoły powsz. w Lipsku Mp. 198. 

NA GRÓB ST. BRZOZOWSKIEGO: 
Bogdani Mp. 500. 

NA KOMITET OPIEKI NAD DZIEĆMI ZIE. 


Urząd  pocztewy 


Józef No- 


Marya 


Eniku Mp. 1000. 

NA WYKUPNO KOŚCIOŁA ŚW, AGNIESZ. 
KI: A. Stauferowa, Drohobycz Mp. 200. — 
Dziatwa sakolna, Rymanów-Zdrój Mp. 616. = 
Józefa Bólanowska Mp. 60. — Marya Nowotna 
Mp. 100. = Ks. Józet Wolski, Rymanów 
Mp. 100. 

NA SIEROTY PO $, P. ROSPONDZIE Z Lt 
SZEK: Ks. Dr. Wincenty Miś, katecheta, Sta- 


' pislawów Mp. 1000. 


DLA STARUSZKI, CÓRKI PO OFICERZĘ 
WOJSK POLSKICH: Maciej Deszcz, Debica 
Mp. 70. -— Prof. Władysław N. Kisielewski, 
Leszno Mp. 200. == Biszówna, Baligród Mp. 
400, -= Paweł Rożenko, Łupków Mp. 20. — 
Jan Tarchalski, wnuk of. W. P. z roku 1831, 
Olkusz Mp. 100. az 
Mp. 100. 

t DLA MARYI K: N. N, Mp. 50. 


Jan Rzadkowski, Olkusa 


Ciągle obrmacywał 1 z lekka ostukiwał, 
mrucząe coś i chrząkając znacząco przy kar 


Ronrezeataiace togarzystwa tażspartowe „Polski Gleh“ „Paski Lloyd“ i, Pronta“ 


OGLOSZENIE. AR 
Dyrekcja Peństwowych Zakładów salinarnych w Krag 
kowie Rynek 3A. zakupi w drodze publicznej rozpra 
wy ofertowej około 3.260 sztuk płyt, lano-że 
znych © wymiarneż 123x48x1 cm. i 
Wszelkich Informacji udżiela Dyrekeja Państwowych. 
Zakładów Salinarnych w godzinach urzędowych, gdzie, 
należy równieź składać odnośne oferty do 13. sierpnia 
1921. r. 12-tej godziny w południe. 
Kraków, dnia 25. lipca 1921. r. 


W czasie trwania targów odbędzie się plerwszy 
międzynaredowy konkurs orki parowej I motorowej. 


Dyrektor Spółdzielni powiatowej, doktor 
praw, posiadający kilknletnią praktykę 
handlową, przyjmie poszcdę urzędnika. 
handlowca w rafinerji lub innem przed- 
siębiorstwie prywatnem. Zgłoszenia pod 
„Doktor* do Administracji „Głosu Narodu“. 
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REKLAMA JEST DZWIGNIĄ 
È HANDLU I PRZEMYSŁU 
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j Michaiik, Sichów, p. Staszów Mp. 500. — Dzieci MI KRAKOWSKIEJ: Ks. Dutkowski w Bru- j 


f | K. SULIKOWSKIEGO 
klai q (i Kraków, ul. @rodzka L. 59 polecę 
AAGA „kołdry do wypraw ślubnych, 


: kupionego żelaza. 
È wie, dnia 6 sierpnia 1931 o godzinie dzies 


uskutecznionym przetargt. 


Hii 


TE i 


W celu sprzedaży starego Żelaza w drodze ofertowej, ; 
E zebranego na terytorjum Fabryki tytoniu w Krakewla w liości ý 
j okcło 10.009 kg. sgłasza slą niniajszem konkurs, 


Oferenci zechcą zebrany materjal Żelazny eglądnać (Skarb bowiem nia § 
edpowiada za jakość, a przy eweninalnej burtownej sprzedaży sa ilość), § 
NE a następuie dopiero wnieść swe oferty zaopatrzone w 10 markowe auaczki 
f stemplowe do wspomnianej fabryki tytoniu w kopertach zamkniętych z napi- 
5 sem „Oierta* najpóźniej do dnia 6 sierpnia 182). 
Ceny ofertowa należy kalkulować leco fabryka tytoniu w Krakowie za 
M 100 kg. żelaza, albo podać cenę kapra hurtowną za całość bez uwzgiędnie- 
3 nia wagi, również Icco Fabryka tytosiu w Krakowie. 

: Oferent złoży jake zabezpieczenia dopełsienia warunków kemkursowych [Ę 
E około 100%% od ceny zacflarewanej w Kasie Rządowej Fabryki tytoniu w Kra- 
) kowie. Kaucja ta wydamą zostanie oferemtoms, których oferty nie zostaną 
jj uwzględnione — najpóźniej do dni 30 po zatwierdzeniu przeprowadzonego 
> Racza przez Generalną Dyrekcję Monopolu Tytosiowego, zaś oferentowi, | 
tórego oferta się utrzyma, po naieżytem usunięciu z terytorjum Fabryki sa- 


Otwarcie ofert nastąpi w kancolarji Dzecii Fabryki tytoniu w Krako- 
ą ątej przed południem. 
Zawiadomienie e przyjęciu danej eferty nastąpi najpóźniej 1 miesiąc po 


Nabywca będzie zobowiązany zabrać zakupiony materjał żelazny s tery- 
torjam Fabryki tyteniu własnym kosztem najpóźniej do dni 14, licząc od 
daty zawiadomienia o przyjęciu oferty, a cenę kupaa uiścić w Fabryce wy- 
j roBów tyt. w Krakowie, przed rozpoczęciem wywozu zakupionego żelaza. 


Generalna Dyrekcja Monopolu Tytoniowego. 


Tel. 24: 1014 [$ 


|| ZAKŁAD POGRZEBOWY | 
FRANCISZKA NOWINSTIEGO 
apadkobiorey Kraków, 
Mikołajska 1%; Filja: Grae- [8 
górzki(raprzociw Coll. Mod) [4 


tsir 


3. 


"Ah 


sprzedaje oddział pracy Kobiet 
Je tę Plac Biskupi 20 
B8-1łod 8 — 6 p. Na èg 
danie próbki wysyła za pobra- 
niem poeztowem, 1040 
EBRVNUWATKM TCO FA 


WIADAMIAM zwolenników 

Leczmicy Kosowskiej 
że dotychczas nie może być 
otwarta, natomiast w tym Be- 

zonie dawać będę rady 


w Zakopanem 
ni. Zamojskiego L. 142, 
Jadwinówza. 


Dr. TARNAWSKI. 


ZEEMZ kartę zwolnienia 
ózefa Naglaka, ur. 1806 r. 
w Zubsuche (Nowy Targ) za- 
| mieszkałego w Mitzowej, unie- 
10 ważnia się. G3 
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LUSTRO STARUSZKA j 

antyk (Biedermayer) oka- górka oficera wojsk polskich ASMINIKW WSE VABO, tęgi radykaln £ pluskwy, moie, pohły,muchy itp. 

HKHonkurs aaa ENA z powodu. starości is ama- dani kika S ye 3 = o Generalna reprezentacya na Polskę I Śląsk: SĘ, 
> Z mia ręki, uprasza o łaskawe ania. W. Barabasz, Dune- | gzęaltów H H z Rzeszów. 

> jp i zemie a p" jewskiego 8. we | Rynek L 14, ÓBM Handlowy Leserkiewicz i Ska ry L zt 


| SOCIÉTÉ LILLOISE DE CONFECTIONS 


== S-te Anonyme au Capital de 1,509.000 Frs. 


| Siege Social à Paris — Ateliers et Magasins à Lille 


Wa 


gonowo 


Kraków, Rynek Giówny 39. 


Obecnie na składzie: 


Hurtownie _ 


wszelkie ubrania męskie I chłopięce za ceną bajecznie niską, surowa płółno Ra 
prześcieradła, zafir na koszule, satyna wełniana I baweśniana na podszewki it. d. 


Towarzystwo założone specyalnie w celach impertowo-eksportowych. 


P. T. Kupujący! Odwiedzajcie nas zawczasu zanim przystąpicie do czynienia zakupów! 
Powiedzcie czego wam potrzeba! 


A P.T. Fabrykanci i Kupcy! Nie zwiekajcie z oiertami! BA 


O A ROZA Z O R R O ZZOZ ROA 


m m 0 M A 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiei Snółki prazowej K, Holehk«a. — Redaktor naczelny } ndpow, Han Matyasik, == Drukarnia „Głocz Nanda“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


